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P o  powrocie z  zagranicy, Restauracja P O L L E R A  zaangażowała kwintet pod h.ie 
rowniclwem znanych skrzypków-solislów, braci (Bronisław i R udolf P A S T  E R , który 
będzie stąle koncertował od dnia I-go grudnia w znanej

RESTAURACYI HOTELU POLIERA
Niezależnie od produkcji lekkiej muzyki salonowej, codziennie koncert solowy utworów Paga­
niniego, Ernsta, Czajkowskiego i in. 2030 Początek o godz. 8-ej wieczór.

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI W WARSZAWIE UL. JASNA 9
oraz

ODDZIAŁY W POZNANIU, KRAKOWIE I KATOWICACH
z  dniem 1. listopada b. r.

przyjaują do mfcsa weksle, listy przewozowe i inne dokumenty
Do inkasa z protestem przyjmowane są wyłącznie weksle, wystawione 

na miejscowość5 posiadające stałego notarjusza. 1615

Pantofle w  torebkach, damskie i męskie. 
Pantofle portfelowe, damskie. Pantofle ha ­
ftowane dam skie w  etui, jak rów n ież bar­
dzo ciepłe dom ow e  pantofle, ko lorow e  

w  różnych gatunkach poleca

W I / A D C D A  K R A H O
.  I K M l L l l M  Sławkowska 24. 

Filja św. Tomasza 29. m

z „Wieżą11
wszędzie do nabycia

S z a r s k i i Syn
w Krakowie.

1416

Konrad SdbOTDWSki
Kraków, ulica Floriańska 13.

F-oleea na sezon zimowy Jumpry wełniane I Jedwabne Szlafraki 
fianeietowa, torebki skórkowe wiedeńskie, Szale i 

_________________ Chustki batikowane.--------------------------------------
1578Ceny najprzystępniejsza.
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Ceny najprzystępniejsza.

W dzisiejszym nsmerze:
Polaccofilo: Listy, z Włoch.
Pejot: Przegląd religijny.
Ks. Dr Michalski: Na zakończenie dwu jubileu­

szów (dwa systemv).
Zaleski: Jubileuszowa wysta wa dzieł J. Mal­

czewskiego.
Józef Al. Gałuszka: wiersz.
Przekleństwo złego czynu.

Budowa nowego mostu na Wiśle pod Krako­
wem przewleka się.

Przyjazd gen. dyrektora Y . M. C. Jf. w  Indjach 
do Krakowa.

30.000 zł. przynicJa akcła lotnicza w  wojew. 
krakoA shiem.

Kcnsurnpcjs w  Krakowie w  I. półroczu b. r.
Uroczyste przyjęcie ambasadora francuskiego 

w Warszawie.
Bstonji grozi nadal a Idmo przewrctu .!r7 (:

W. KŁO SIŃSKIEG O

I W
PRZEWODNIK METODYCZNY

11. m i M m i  Ii Pronaatw U  l. 8.1.10. P.
TREŚĆ: Wskazówki metodyczne dla wszyst­
kich przedmiotów naukowych, wzory lekcyi, 
wzory do nauki rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek.

ELEM EN TA RZ i RACHUNKI
barwnie ilustrowane, dozwolone do użytku 
w szkołach Rczp. M. W. R. I O. P. z 14-1. 
1924 1. 171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po z n i ż o n e j  cenie n autora 

Kraków, Batorego 1. ugo

Główny skład:

GEBETHNER i WOLFF, Kraków.
m

WYSTAWA GWIAZDKOWA! WYSTAWA GWIAZDKOWA!

PORCELANY, KRYSZTAŁÓW, SZKŁA f LAMP 
Firmy H. STATTER, Kraków, Grodzka 39.

= = = = = - = — Otwarta w  niedzielę 1 poniedziałek do godziny 10 wieczór. —  ■

Wielki wybór podarków na gwiazdkę. 2063 Ceny bardzo przystępne.
— P — mmma— 1,1 — ą)Fm m ■■ ■ .................................................
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Stanowisko Chrzęść. Demokracji. —  Minister 
Miklaszewski zapewne pozostanie.

Chćataie g'c_owamia w Sejmie nad dodatko­
wym budżetem, wywołały w opinji publicznej 
pewne nieporozumienie, które należy wyjaśnić.

W  dyskusji budżetowej dwa resorty były 

Bzczególnie atakowane. Ministerstwo -praw za­
grań Jznych przez Związek ludowo-narodowy, 
Ministerstwo oświaty przez lewicy. 0 mnirjszo- 
ściath narodowych nie wepomirtuny, grtyi te 
w okjgłej i wi jj iuliwej są opozycji w stosunku 
do wszystkich resortów.

Kiedy przystąpiono do głosowania, Związek 
ludowo-narodowy rzuci] swoje głosy przeciw bu­
dżetowi mini tterstwa spraw za7 nicznyoh, toea- 
mo oezywiście uczyniły mniejszości narodowe. 
Klub < hrześó. narodowy (p, Dubanowiozą) wstrzy­
mał się wogóle od głosowania nad całym budże­
tem, natomiast atronriotwa centrum, w azosegól- 
ności chrześcijańska demokracja, zdecydowały się 
łącznie z lewicą, budżet przepuścić, wy snodząc 
z założenia, iż pora obi cn i nie jest stosowną do 
obalania ministra r r « *  zagranicznych, choćby

V! T A  p- fi ;
t ó . j u

tak niewłaściwego, jak p. Skrzyński. Kluby cen- i 
trum celowo jednak nie związaiy swych człon­
ków obowiązkiem solidarności głosowania, wsku­
tek czego znaczna część posłów od głosowania 
się wstrzymała, aby p. Skrzyńskiemu znaczniej­
szej większości nie zapera niać i nie wyrabiać 
prześw a v  zenia, że np. kluo Ch. D. politykę mi­
nistra aprobuje.

Inny zupełnie charakter miało głosowanie nad 
budżetem ministerstwa oświaty. Tu lewica po 
przemówieniach socjal;sly p. Smulikowskiego 
i wyzwoleńca p. Nowickiego z mniejszościami na- 
rodowemi solidarnie głosowała przeciw budżeto­
wi i dzięki temu, że klub chrzęść, narodowy p. 
Dubanowicza nie głosował uzyskał* 13 głosów 
większości za skreśleniem 100 złotych, jako wy­
razem nieufności dla p. Miklaszewskiego. Ponie­
waż jednak drugie czytanie nie jest decydującem, 
przeto ostatecznego rozstrzygnięcia oczekiwać 
należy na najbliżazem posiedzeniu Sejmu. Wed­
ług wszelkiego prawdopodobieństwa p. Miklaszew­
ski przy tazeciem czytaniu bu lżetn uzyska więk­
szość i wysiłki lewicy obalenia go zawiodą.

JEM

Prawda o zbrojeniach Niemiec.
Zdemaskowanie kłamstw ujemifckich przez rząd 

polski.

Berlin. (PXT.) Biuro Wolffa rozesłało następu­
jący telegram z datą 3 grudnia: Polski minia ..er 
spraw wojskowych gen. Sikorski przemawiając 
w Sejmie w czasie dytkuaji nad budżetem dodat­
kowym i uzasadniając dodatkowo preliminowane 
sumy na wojsko, użył szeregu nieprawdziwych 
twierdzeń o zbrojeniach Niemiec 41). Wobec tego 
z kompetentnej Ł-onj stwmnuzają, że t. zw. wiel­
kie m-iiewry s udały się z ćwiczeń drobniejjzych 
oddziałów. Jest rzeczą chanakterystycfzną, te gen. 
Sikorski stawiając wnioski co do wydatków na 
polskie zbrój en-e musi posługiwać się takiemu 
metodami. Świalczy to, że pretenjje polskiego 
militaryzmra przekraczają wszelką słuszną miaręjl).

Impertjnencka ca wprost notatka spotkała się 
1 należytą repliką z aa: pej ntrony urzędowej. Za 
pośrednictwem PA Ta wydano komunikat, 11 któ­
rym rząd polski zaipazecza tendencyjnym twier­
dzeniem Wolffa odnośnie do enuncjacji min. Si­
korskiego w sprawie zbrojeń niemieckich. Na po­
parcie prawdziwości faktów przytoczonych przez 
min. S’korsl iego przytacza komunikat rządu pol­
skiego naMeoujące szczegóły:

We wrześniu b. r. odbyły się na wielką skalę 
manewry jesienne Reichswehry W  szczególności 
trzecia dywizja piechoty łączne z dragą dywizją 
kawalerji odbyły manewry na pogranicza Polski 
w rejonie Kónigsberg, K u trlr, Strausberg i to 
w czasie od I do 10 wi teśnia b. t . Następnie 
czwarta dywizja piechoty łaźnie z jedną bryga­
dą kawalerji odbyły manewry w rejonie Beutzen 
na pograniczu czetkiem w dniu 8 do 13 września. 
Ponadto szósta dywizja piechoty z przydzieloną 
kawaler ją odbyły manewry w rejonie Hannower—  
Mind^n w dniach 11 do 16 wrzeania. A wr iszcie 
piąta aywizja piechoty z dodaną kiwalerją i pio­
nierami odbyły manewry nad Górnym Dunajem.

Charakteryntyczmem dla tych manewrow jest 
m. i. to, że szeregi Redchswehry wzmocnili czaso­
wi ochotnicy t. zw. Zeitfreiwillige.

Odnośnie do ma newrów floty niemieckiej 
stwierdza komunikat polski, że po wstępnych 
ćwiczeniach floty rozpoczętych 26 Lierpnia, głó­
wne manewry obydwóch flot moi u Północnego 
i Bałtyckiego odbyły się w owuie od 4 do 10-go 
września na morzu Bałtyckiem pod dowództwem 
kontradmirała Zenkera (dzisiejszego a-lmirała- 
szefa kierownictwa marynarki). W  maąewrach 
tych wzięły udział wszystkie Jednostki bojqwe 
floty niemieckiej w ogólnej liczbie 42 okrętów. 
W  pierwszej części manewrów flota niemiecką 
operowała w zachodniej części morzą Bałtyckie­
go, w drugiej części manewrów od ó do 8 wrze 
śnią flota niemiecka operowała na wysokości 
wschodniego Pomorza i w odległości 12 mii od 
wybrzeża polskiego na wysokości Hel— Rozywie,

Dnia 5 września pojawiła się na wysokości Hel—  
Rozywie w odległości też 12 mil od wybrzeża! 
morskiego flota rosyjska w składzie jednego pan- 
ctrnika (Marat) 1 8 kontrtorpedowców. W  dniach 
7 i 8 września odbywały się manewry floty nie­
mieckiej i sowieckiej. Z końcem 8 września od- j 
płynęły obie floty w kierunku swoich portów...

Arbitraż w strajku łódzkim.
Warszawa. (PAT.) Dnia 5 grudnia br. o go­

dzinie 9 wieczorem zebrała się w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej konferencja w sprawie 
likwidacji strajku w Lodu. Narady poi przewod­
nictwem ministra Sokala doprowadziły do przyję­
cia propozycji rządowej treści następującej:

Dla zlikwidowania zatargu w przemyśle łódz­
kim powoiana zostaje komisja arbitrażowa z udzia­
łem przedstawicieli pracoda^ ców i robotników 
pod przewodnictwem osoby niezależnej, wybranej 
pnez strony, lab w razie niemożności wybrania 
jej przez strony desygnowane przez ministra pra­
cy i opieki społ. w porozum! niu z ministrem prze­
mysłu i handlu. O ileby komisja arbitrażowa nie 
doszłaby do polubownego orzeczenia, nastąpi de­
cyzja arbitra, która będzie ostateczna 1 obowiązu­
jąca dla obu stron

Przedstawiciele organizacyj robota, oświad­
czyli, że propozycję przyjmują, lecz pragną sprawę 
zreferować na zebraniu przedstawicieli związków 
i jutro, 6 gruinia. o godz. 2 zakomunikują mini­
strowi pracy i opieki społ. ostateczną odpowiedź 
co do przyjęcia przez związki arbitrażu. Bezwło- 
cznie po wyrażeniu zgody ua arbitraż przez wszy­
stkie związki odwołują one strajk, poczem ko- 
mi.-ja arbitrażowa będzie natychmiast powr*łaha.

PODRÓŻ DYREKTORA BANKU POLSKIEGO. 
Warszawa. (Telef. wi.) Naczelny dyrektor ,,Baa- 

ku Polskiego’1, p. Mieczkowski, i dyrektor działu 
walutowego, p. Karpiński, wrócili z zagranicy, 
gdzie bawili w celu nav iązania ściślejszych sto­
sunków z bankami zagranicznym'. Konferowali oni 
z gubernatorami banków emisyjnych francuskich, 
angielskich, bolederekich i belgijskich, oraz z sze­
regiem pi zedstawieieli najpow ażniejszyh tamtej­
szych banLów prywatnych.

JAK DUŻY JEST OBIEG DWUZŁOTÓWEK? 

Warszawa. (Tekf. wł.) Dotąd nie zostało jesz- 
( eze wycofanych 3.375 mil!ardów marek polskich, 

>o Sianowi wartość 2 milj. 100.000 złotych. Do- 
, tyichczaą puszczono w obieg t milj. 200.000 s*tuk 1 
srebrnych monet 2-złotowy m. Niebawem oczeki­
wane jest p zybycie pierwszego transportu w ilo­
ści 10 milj. sztuk dwuzłotowy^h bitych w manni­
cy francuskiej.

W arszawa. (Telef. wł.). Nowy mir nraey p. 
£ 'kąl uczestniczył aziś w rozpoczęciu obrad na- 

.ukowej organizacji pracy w Polsce.

Piątkowe obrady Sejmu.
Przyjęcie konwencji pocztowej 1 kolejowej z Rjfr 
sją. —■ Ratylikowanie układów polsko-niemiec­
kich. —  Ustawa o przeznaczeniu darów 1  łaski, —-  
Ściąganie drugiej raty podatku majątkowego, 

Burza.
Warszawa. (PAT.) Na piątkowem posiedzeniu 

Sejmu przyjęto na początku obrad konwencję po­
cztowo-telegraficzną z Rosją. Na razie nie będzie 
się wprowadzać ruchu telefonie zm epocztowego, 
abonamentu pism, pilLych paczek i przekazów. Za- 
brania się również przesyłać depesz szyfrowa­
nych i obiegowych, pieniędzy w listach poleco­
nych. Przyjęto również ustawę ratyfikują, ą kon­
wencję kolejową z Rosją oraz ratyfikowane ukła­
dy polsko-niemieckie o obrocie prawnym i w spra­
wach opiekuńczych.

W dalszym ciągu przyjęto nowelę do ustawy 
o wyda waniu dziennika ustaw, oraz nowelę dd 
3ciej części kodeksu karnego, obowiązującego 
w byłym zaborze rosyjskim.

Następnie zajęła się Izba ustawą o przezna­
czaniu darów z łaski. Ustawa przewiduje, że oeo- 
by szczególnie zasłużone dla państwa otrzymają 
z funduszów państwowych jednorazowe lub całe 
zaopatrzenie na zasadził uch * ały Rady mindeirów. 
Ustawę przyjęto. Przyjęto w 2-giem I 8-ciom 
czytaniu projekt ustawy o zaliczenie gminy Czar­
ny Dunajec do miejscowości podlegających gali­
cyjskiej krajowej ustawie gminnej z roku 60.

Wyłoniono dalej komisję do badania spraw, 
Guzchanu, oraz przyjęto wniosek wzywający rząd1 
do wydania zarządzenia, aby na artykułach mo­
nopolowych by.y podawane ceny, obowiązujące 
sprzedawców.

Przyjęto dalej szereg rezolucyj, dotyiącyeh 
ściągania drugiej raty podatku majatkowerro, 
a mianowicie rezolucję wzywającą rząd, aby tym 
płatnikom, którzy nie byli zobowiązani do płace­
nia, a już wnieśli zaliczki na podatek majątkowy, 
zalczono je aa podatek gruntowy, oraz przyjęta 
rewolucję domagającą się, aby dla rolników do­
mkniętych klęską elementarną odroczono raty do 
jraieni, o ile wniorą podania do 15 stycznia 1920, 
W drugiem i trzeci m czy^niu przyjęto projekt 
utawy, rnnożlwi&jąoy o«obom świeckim należenie 
do nadzorów szkolnych.

Całe posiedzenie miało przebieg spokojny, dd* 
pi aro pod koniec wvbuohła burza, spowodowana 
wystąpienie Doek T jasMewicaa (Białr ruBin), któ­
ry wniósł ini*“Tpelaioję w sprawie rzekomego napa­
du osadników wciskowych. To wTTp+ąpioaie wywo­
łało me^pisainą wrzawę na prawicy, tak, że prze­
wodniczący wicemarszałek mrugał prrerwać posie­
dzenie. Następnie posiedzenie wyanaczono n i 
środę, 'i

PORZĄDEK OBRAD NASTĘPNEGO
POSIEDZENIA. :r'

Warazawa. 'Telef. wł.). Kancclaija sejmowa O-
głosiła porządek dzienny najbliższego poskdzenia 
sejmu. Na porządku dziennym 3 czytanie ustawy 
o dodatkowych kredytach na r. 1924,

0 stabilizację urzędników p.
Interwencja urzędników państwowych.

Warszawa. (Telef. wł.). Do premjera Graiskid- 
g j zwróciła się delegacja urzędników państwo­
wych i złożyła mu obszerny memorjał wykazujący 
!ru«leczność przeprowadzenia stabilizacji stałych 
urzędników państwowych do dnia 1 kwietnia. Do­
magają się oni, ażeby stabilizacją byli objęci u- 
rzędnicy poszczególnych ministerjów, posiadający 
odpowiednie kwalifikacje służbowe, wykazane 
w czacie sprawowania urzędu, względnie rrzez 
złożenie dodatkowego egzaminu urzędniczego

Zwycięskie walki z bandytyzmem.
Warszawa. (Telef. w ł.l Oddział pośc%owy po­

licji uiąl po ciężkiej walce w lesie pod Narutowi­
czami w powiecie nieświeskim szajkę bandytów. 
Akcją kierował osobiście starosta nieiiwioski. 
Herszt tej bandy niejaki Komorowski zmarł w szpi 
talu w Nieświeżu z powodu odniesionych ran. 
Ujęto także dwóch innych bandytów, w okolicy 
Suchanowicz.

BRIAND NA SESJI RADY LIGI NARÓD.

Warszawa. (Telef. wł.). Jak donoszą z Pary­
ża Briand będzie reprezentantem na rzymskiej 

jsesji Rady Ligi Narodowej. ’ j
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Z dnia politycznego.
? i Rozśpiewane towarzystwo.

Słyszało się w ostatnich tygodniach po ulicach 
Krasowa (po Icbno i Warszawy) śpiew z temi 
słowy: „na stos rzuciliśmy swój życia los! Na stos! 
Na stos!" Śpiewny nastrój jest zaraźliwy, jak w o- 
becnym czasie influenza! Udziela się bezwiednie! 
Tak i teraz się stało! Rozśpicwało się towarzy­
stwo adoracji p. Piłsudskiego! W  komisjach, na 
plenum sejmu, na wieca*ii —  nic tylko: ,-na stos, 
nu stos“.

A  p. Ehrenberg, który w 1914 r. p. Piłsudskie­
mu urągał od „dyplomaty z oślej ławki11, teraz 
zapowiada, że nie ustąpi, aopóki p. Piłsudski me 
stsnie na czele a-mi I Po co? Odpowiada p. E. 
w „Kurjerzc poram ym“ artykułem zatytułowa­
nym: „Na stos rzucił swój życia los —  na stos —  
na stos11. Całą argumentację zastępuje mu to li­
ryczne, panienkowate: „na stos11 i „na stos!"

Do licha, oanowie od „świętego Grania1*' —  
piłsudczyzny! Nie macie lepszych argumentów 
przemawiających za „o.4' ‘u .m ze szlachciców", 
iak tylko ten „stos" i jog tycia los"? Zapomnie­
liście, że oowoływać się a w tym wypadku 
na wiedzę, wo'no«ć: czyny vojenne, na dzieła or- 
gar-Racji? Milczycie! Wia-i no dlaczego!

I  do tego ta mełodja.yŁórą p. Marszałek na­
zwał „najdumnie.jszą na śmiecie", a która, jak się 
okazało, jest najzwyczajniejszą raelodją pruską! 
Podłożono pod nią tekst, w którym oo słowo, to 
„stos11 lub „życia los", jak w karmelkowych wier­
szach i to się śpiewa bez końca!

Nk  flirt, ale już —  małżeństwo! —• Zawodowa 
Międzynarodówka łączy się »  Sowietami! —

P. P. S. ma nowy powod do rozpaczy tym ra- 
leni bardzo powrLŻny! Oto —  jak doniosła prasa 
zagraniczna —  ongieL *y wysłańcy uade unionów 
(zw. zawodowych) z p. Purcellem na czele, poro­
zumieli się w Moskwie z bolszewikami. Szło mia­
nowicie o porozumienie między socjalistyczną mię- 
izynarodówką zawodową, L  zW. amsterdamską, 
u  której czele stoi p. Parceli, a bolszewicką. 
Wmosek taki wyszedł —  o ile się nie mylimy —  
od twiązku robotników komunikacyjnych (koleja­
rzy) których przywódca Fimmeo przed pół ro­
kiem już pogodził się ze sowietami. Sprawa połą­
czenia się obu międzynarodówek była omawiana 
na szeresn konferencyj, a jej finałam była uchwa­
ła z czerwca b. r„ by —  jak pme eufemistycznie 
..Robotnik11 —  .Egzekutywa (amsterdamska) pod­
jęła wymianę zdań z sowieckimi związkami zawo­
dowymi na tema* przystąpienia +vchże do Am­
sterdamu11.

Na zakańszenie dwu iab'leuszów.
(Św. Tomana ! Kanta).

Dwu systemy.

UL Ważióejszem od zestawienia typów twórczości 
jest porównanie swat,••mów. Na czele komenta^a 
do Etyki Nikomachejskięj wypowiedział św. To­
masz w kilku zdaniach swój pogląd na tfloziofję. 
Nawiązując do słów Arystotelesa, że mędrzec ma 
wytrywa41 i « n urzać wszędzie ład, porządek (sy- 
picŁti? eet ordnare), zaznacza św. Tomasz, że 
zmysły poznair wprawdzie poszczególne rzeczy, 
«le tylko rozum potrafi wniknąć w ich wzajemny 
układ, w ich porządek, który powstaje przez to, 
że byty wiążą się ze sobą orz ej, nieźli zoue szere­
gi sto umków, Ład, 'Tdo, jest czworaki: jed^n 
istnieje niezależnie od świadomości naszej w poza 
myślowym Swiecie rzeczywistości, dnuri występu­
je w dziedzinie poznania, trzeci w aktach woli. 
czwarty wreszcie obf.jmuje rękodzieła i twóivzość 
artystyczną. Porządku pr-trwdzego. realneg inte­
lekt nie stwar-a. lecz go ty’ko poznaje, stwarza 
natomiast, a nietylko poznaje porządek d-ugi 
w dziedzinie irvśli forio, quem oansiderando faci*), 
poznaje i stwarza także ład w aktach woli, oraz 
w produkcji artystycznej i materialnej, chociaż tu­
taj twórczość jego jest pośrednią poprzez inne 
czynniki psychiczne. Nie m^tua było jaśniej 
i zwięźlej nakreślić całego planu filozofii bytu, 
myśli, moralności czynów ludzkich ł ^wórcz^ś"! 
artystycznej.

Centralne miejsce w filozofii tomistycznef zaj­
muje porządek, istniejąca w świeci realnymi. gdvż 
dp tego. co ]°st, do rzoczywifi+ości musi się str«o- 
Tral zarówno intele1-1. w  prooeeie poznania, jak

Listy z
Złudzenia i rzeczywistość.

W  dniu 1-go grudnia we wszystkich miastach 
włoskich oibyiy się zebrania członków dyrekto- 
rjatów obwodowych, posłów danych okręgów, se 
kretarzy związków faszystowskich, oraz prze Ista- 
wicieli miejscowej prasy celem odczytania i prze- 
lyskutowarń? oręlzia prezydenta ministrów, wo­
dza faszyzmu. Nie od rzeczy będzie przytoczyć 
treść owego orędzia Mussoliniego do towarzyszy 
faszystowskich, ponieważ wskazuje ono na rady­
kalną rewizję polityczną stronnictwa, oraz okre­
śla wyraźnie zadania, i program faszyzmu w chwili 
obecnej.

„Nałoży i— mówi orędzie —  uwolnić partję 
od wszystkich elementów niezdolnych do nowej 
“yrnacii. Wyzyskiwacze, ludzie uprawiający gwał­
ty zawodowo, jednostki nie umiejące wskazać 
źródła swojego ekonomicznego powodzenia w ży­
ciu musza być nieubłaganie wyrzuceni z partji

Prezes Egzekutywy, p. Purcell nie krępując 
s:ę ZDytnio uchwalaj ni, pojechał sobie do Moskwy 
i... —  tu początek tragedji! Po jednym dniu po­
bytu w państwie czerwonego ładu. rozesłał po 
świecie wieści, że —  niema .epl^j urządzonego 
państwa nad Rosję sowiecką, —  że nigdzie na 
tym najlepszym ze światów nie powodzi się le­
piej robotnikowi, jak w Rosji sowieckiej. A na 
dobitek p. Purcell zgodził się nie tylko na przyję­
cie sowieckiej międzynarodówki, t. zw. Profintera, 
do amsterdamskiej, ale nawet zapowiada już i 
kong-es zjednoczeniowy obydwu! Wywołuje to 
czarną rozpacz w szeregach P. P. S. „Robotnik" 
żali się na p. Purcella i dziwi się. —  „jak taki (!!!) 
r urcell mógł zostać przewodniczącym Amster­
damskiej Międzynarodówki..." i uważa za niedo 
puszczaine, by „człowiek (!) ten (!) nadaj siedział 
na dwóch stołkach —  Amsterdam i Moskwa"; do­
puszcza się bowiem ..flirtu", który jest groźny 
‘la „sprawy socjalizmu".

Oburzenie I tale nie ua miejscu! Ani to „flirt", 
mi siedzenie na dwu stołkach! Stosunek Purcella 
do bolszewików jest prawowuero małżeństwem. 
Chwilowa separacja, w jakiej jest dotąd socja- 

:m w stosunku do Moskwy, nic w tym stanie 
tęczy nie zmienia. Cziezern na posiedzeniu C. K.

wietów z końcem listopada chwalił się, te —  
Europa odczuwa nostalgię za sowietami". Oczy­

wiście miał na myśli socjalizm, który wcześniej 
■zy później w swej większei części zleje się z bol- 
szewiamem. I Fimmeo i Purcell tego dowodem!

i wda we wszystkich swych czynach, jeżeli 
nrawda i dobro mają mieć jakiekolwiek przedmio­
towe znas zenie. Rozpoczynając swoie dziełko „Ge­
neral W«taphysics“. przypomina J Riekaby angiel­
skie przysłowie, które każ** najpierw psa szpetnie 
nazwać, a potem g' powiesić /give a dog ■> ba*l 
name and hang h;m) Metafizyką naz-^wano to, 
ńT~W filozofii było raczej zmyśleniem (Diebtung' 
aniżeli prawdą, nazywano tak to, co posiadało 
Znamiona raczę' twórczości poetycznej, aniżeli [o- 
rieznego przemvślenia. oo było bliżej chmur ani­
żeli ziemi; a jednak nawet śmie< h nie zdołał zabić 
w człowieku wewnętrznej potrzeby zdobycia od­
powiedzi na szereg dręczących go zagadnień. 
Dzisiaj człowiek % większym, niż dawniej, wysił­
kiem stara się przebić do światopoglądu, sięga 
mów do metafizyki, ażeby uratować myśl od zwąr- 

Ipiemia wobec anaircWzuiąeego się życia. Nieufnść 
lo metafizyki była zresztą *  wielkiej tnime 
usprawiedliwioną i powstała na widok dowo’urści, 
.jakich sie dopuszczano w dobie filozofieznegc ro- 
{ " i  rra W  naszych czasach Kfllpę i Mess er 
-zucra hasło metafizyki, opartej na indukcji, aż'- 
by zakończyć budujący się gmajch wiedzy. Także 
-eh" lasłycy myśleli o takiej metafizyce, ktArabv 
iworzyła .rzezy* nairkowej budowy I skupiała 
v sob> wyniki szczegółowych badań, ale ni< tyl­
ko oni myśleli także o metafizyce ogólnej, którałw 
stanowiła same podwaliny wiedzy przez zasałnkzą 
ideę bytu. około której *mt elekt układałbv całą 
resztę myśli, dając l' nr&z pełniejsze i dokładniejsze 
pojęcie rzeczywistości

w  podwójny sposób wyodrębmi się według 
filozofii tomistycznej intelekt, od poznania zmysło­
wego. gdyż om sam d 'strzegą. bezpośrednio sto­
sunki zachodzg* e między poszczególnymi przed-

Włoch-
bez względu na ich przeszłe zasługi. Często wy­
starczy jedna osoba, aby zdyskredytować stron­
nictwo w całej prowincji Temu tizeba koniecznie 
raz koniec poijżyć...

 Nigdy dosyć nie będzie pow*a-zać. że
każdy gest nielojalności i gwałtu szkodzi nie­
zmiernie rządowi i partji. Każde zakłócenie spo­
koju publicznego wywohije takieżsame konse­
kwencje. Naród popierał faszyzm, ponieważ wie- 
izył, że przywrócił spokój Włochom. O tem się 
nie powinno ze pominąć...

„ . . .  ?wracam uwagę wszystkich faszystów na 
. wa najbliższe zdarzenia ogromnej, międzynaro­
dowej domosłości. Dnia 8-co grudnia zbiera się 
w Rzymie Rada Lig' Narodów. Przybędą teiiy do 
Rzymu wybitni politycy największych krajów 
Europy z imponującym tłumem urzędników j kil- 
kuse* dziennikarzy ze wszystkich części świata. 
Trzeba więc. aby faszyści nip dali najmniej-zeero 
powodu do zakłócenia Dorządku publicznego. To- 
samo —  podczas Roku ?wię+ego. Międzynarolo- 
wa pluto- i ocjal-demokracij wszczęła gwałto- 
wną kampanję oszczerczą przeciwko Włochom. 
Cel jest jasny. Urządzić sabotaż Roku Świętego, 
to znaczy podkopać prestiż Włoch w świecie, 
oraz nairuszyć delikatną sy tuację, panuja,cą mię­
dzy pańrtwem włoskiem a Stolicą Apostolą}'ą. 
Faszyści Dowinui unikać starannie gestów i słów, 
mogących iostareżyć motywów do owej kampa- 
njl..

„ . • i Ażeby *wyriężyć, niema potrzeby ucie­
kania się do środków uadzwvczajnych, wystarczy 
rzymać się siRre trójobow iązku: spokojnej prap- 
cy, doskonałej dy <cypliny, ladnigo gwałtu oso­
bistego, ani zbiorowego1*...

Odezwa naczelnika r»ądu spotkał? się z ty* 
wetn uznrniem wszystkich Włochów. Agencja 
Stefaui komunikuje, że wszystkie związki „fa=ci" 
we Włoszerh ponó ziły jeszcze raz swój hołd dla 
Mussolirieco. Cjtojz oJbietniaę pocłucŁu otr/yma- 
nym ronkażłgn.

Nadszedł wreszcie czas, w  którym Muesolinł 
wypowiedział się zdecydowanie przeciwko nie- 
szcze^iwym i niebezipiepTnym metodom, które 
wniosła akcja rewolucyjna faszyzmu, mająca nie- 
wal pliwie dwoje usprawiedliwienie i swoje za­
sługi ale któna * cłrwfia zdoŁvc'a rządu, powin­
na być uwciana za wyczereaną. Ambicja, próż­
ność. spekulacja, nieodstępnie towarzyszące rewo­
lucyjnym marszom, zniszczyły młodą k-ew nartji, 
która dwukrotnie ocaliła Włochy. .Rasiizm" 
i ^ąuatłryzm", Ltórym Mussolhi otwarcie zarzu-

mkrtaml uu i am takż^, a nie zmysły, ujmuje 
wszystke ze strony bytu, rzeezywiituścl Dostrzega 
najpie w etos ani l  ażeby nrzez nie docierać stop­
niowo do yryktyeę* jedu1 śd w szechśw'ocie i doj- 
-zeć oelaUc- na raoję ła*iu V  Bogu. Według tomi- 
zmu, poamiot poznający nie wnosi przez poznanie 
w otaczający świat ajpri<Tycznych stosunków, ani 
też, Co za tem idzie, nie stwarza panującego w świe­
cie ładu; ład, ordo, w świec‘.e rzeczywistości' istnie­
je, stosunki realne międsy bytymi istnie ą, a za­
daniem intelektu jest coraz ściślejsze określani 
tych stosunków, oouaz wsuecnerronniejeze ujmowa­
nie akoauplikow_^ęi cał:śd. Ujmowanie stosunków 
zarówno w dziedzinie prze łmiatów realnych, jak 
i w dzWhmie przedmiotów idealnych uznaje dzi­
siaj na podstawie drobiazgowej nnalizy faktów, 
trkże psychologja doświadczalna za istotną funkcję 
inte! ?ktu (GrOnbaum, Bhhler, Lindw^isky, Spear- 
man).

SCnćej, aniżeli do crzeguńe stosunków, podkre­
śla sńę w filozofii tomistycznej inną funkcję intelek­
tu. To, co rozum poznaje na pierwszem miejscu, 
powiada św. Tomasz, jest byt; byt jest tem, co ro­
zum najlepiej zna i przezco poznaje wszystko 
inne. Kto nie posiada kultury scholatycz- 
nej, trudniej zrozumie, co oznaczają to 
słowa, ale pojmie odraau, o co cho­
dzi kiedy się powie, te sam rozum pot-afi sobie 
ooutawić zagadnienie rzeczy wistośei i ty lko on 
może wskazać drogę do znalezienia odpowiedzi. 
W  realiżmie naiwnym afirmacja rzeczywistości 
wyprzedza zagadnienie, ale do afiimacji wraca 
refleksyjnie myśl filozoficzna, ażeby zagadnienie 
podjąć, objaśnić samo pojęcie bytu- rzeczywistości 
i Ja podstawie zauważonych stosunków odtwoczyó 
o ile możności i—'odć świata.
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ca ni erozgrzeszalne zachcianki egoistyczne, wy­
tworzyły sytuację, przeciwko której kraj nie zna­
lazł nic, prócz wyrazów nagany. Może tylko na­
leżałoby zarzucić Mussoliniemu, że spóźnił się 
nieco z pełnem zrozumieniem ducha narodu. Nie 
możemy przecież nie uznać, że dzisiejszy doku­
ment ma wartość wyjątkowa,,, którą przyniesie 
wielkie j  pożyteczne dobrodziejstwa krajowi 
i  partji.

Mimo t.o nie wierzymy, by opozycja popolaro- 
socjalno-demokratyczna, zgrupowana na Awenty­
nie i oczekująca ustąpienia Mussoliniego od wła­
dzy, przestała kontynuować i  pogarszać błąd 
swojej zgubnej i absurdalnej inicjatywy.

Awentyn został izolowany przez Izbę i kraj 
1 jest niewolnikiem swojego programu, rozwija­
jącego się obecnie wbrew tym interesom ideal­
nym i narodowym, które miał za zadanie osią­
gnąć.

Już sam wstręt do powrotu do dawnego re- 
gime parlamentarno-anarchiczno-masońskiego oraz 
wzgląd, że największą opozycję w stosunku do 
obecnego prądu uprawiają ci ludzie i te partje, 
które są odpowiedzialne za dawne ekscesy i Wę­
dy, —  są bardziej niż dostateczne, aby sparaliżo­
wać jakąkolwiek akcję ze strony Awentynu i u- 
trzymać nadał silną i  energiczną wolę przeszko- 
dzenia za wszelką cenę powrotowi do rządów 
wiecznego bezładu i masońskich nadużyć. W  dniu, 
w  którym niebezpieczeństwo to zagrażałoby zbli- 
ska, legjany faszystowskie powiększyłyby się 
o  cały tłum obywateli, dalekich' od polityki, 
o  rozmaitych przekonaniach filozoficznych i spo­
łecznych. ale gotowych do przeszkodzenia zmar­
twychwstaniu smutnej przeszłości. To  jest rze­
czywistość, Reszta, to są tylko złudzenia, o któ­
rych' się śni tylko na Awentynie i może takie 
w  pewnych kołach polskich.

R  z y  d i , dnia 2 grudnia 1924 r.
Polaccofilo.

PS. Nasz korespondent rzymski znany czytel­
nikom pod pseudonimem „Polaccofilo11, wznawia 
stosunki z „Głosem Narodu11, przerwane dłuższe- 
mi wakacjami. Przemawia w tych Rśfaeh włoski 
patrjota i to nadaje im szczególną wartość, choć 
może nie wszystkie opinje Szan. Łpsgsppndenta 
odpowiadają zapatrywaniom Redakcji. Red.

Senat włoski za Mussolinim.
Rzym. (PAT.) Senat uchwalił votum zaufania 

dla rządu. Za rządem głosowało 290 senatorów, 
przeciwko rządowi 51, wstrzymało się od głoso­
wania 34 senatorów.

P r z e g l ą d  r e l i g i j n y .
(Mowa Ojca św. o wychowaniu. —  Zwinięcie ma. 
sońskiej placówki w Rzymie. —  Kongres katoli­
ków w Egipcie. —  Jak angllkanizm zwalcza pod­
stępnie wpływy katolicyzmu? —  Cerkiew czesko, 
słowacka bierze pieniądze z Anglji! —  „Klecyki 

lizm“ francuskich katolików!).

Z okazji odczytania dekretu o cnotach heroicz­
nych S. Lucji Filippini, założycielki „Zgromadzę- 

dnia, religijnych nauczycielek11, wygłosił Ojciec św. 
7- końcem listopada przemówienie, poświęcone 
sprawom szkoły i wychowania. Stwierdził on 
w niem, że —  „sprawa szkolna staje się coraz 
więcej główną i życiową sprawą całego społe­
czeństwa11. Zajmują się nią gwałtownie nieprzyja­
ciele religji, propagując, t. zw. świecką szkolę, 
która „przez wyrzucenie Boga, przynosi zupełne 
o Nim milczenie i o tem, co z Nim ma związek11, —  
która „w  ten sposób osiąga, iż się utwierdza zu­
pełna nieznajomość i obojętność wobec Najwyż­
szej Istoty, podczas gdy szkoła zajmuje się tylu 
innemi sprawami, które daleko mniejszą mają 
ważność11.

W  dalszym ciągu podkreślił Ojciec św., że „nie 
wystarcza, by w szkole tylko uczono; musi szkoła 
także wychowywać, to znaczy kształcić chrześci­
jańskie cnoty, wskazane przez Chrystusa P. i Koś 
ciól i zaprawiać do ich praktykowania11. Albo­
wiem —  pożyczając określenia u znakomitego 
autora włoskiego. (Tomassco), powiedział Pa­
pież —  „szkoła jest albo świątynią, w której Bóg 
ma swój tron i ołtarz, albo spelunką, z której wy­
chodzą bezbożni, by głosić przewrót i rewolucję11. 
W ostatniej części swej mowy zachował Ojciec 
św. serdeczne zachęty dla nauczycielstwa, zwra­
cając mu uwagę na jego ważne i wysokie posłan- 
nktwo, które zostało uświęcone przez samego 
Chrystusa P. słowy powiedzianemi do Apostołów. 
„Idźcie i nauczajcie11.

•
Prasa rzymska donosi o zwinięciu stowarzysze­

nia Giordana Bruna i zamknięciu przez nie lokali. 
Masońskie to towarzystwo wyróżniało się specjal­
ną (nawet wŚTÓd wodnomularzy) nienawiścią do 
Papiestwa. Ono to organizowało słynne obcbody 
ku czci —  Giordana Bruna i Ferrera, które się 
z manifestacyj przemieniały w ordynarną hecę 
przeciw Papiestwu i Kościołowi.

Zamknięcie masońskiego stowarzyszenia jest 
tem dziwniejsze, że jeszcze przed kilku miesią­
cami zapewniali jego kierownicy: —  „Przeczeka­
my, a naszej walki z dziedzicznym wrogiem ludz­

kości nie zaprzestaniemy11. I  jeszcze niedawne kol­
portowała prasa włoska wiadomość, jakoby to to­
warzystwo miało zamiar urządzenia olbrzymiej
demonstracji Rzymu przeciw zapowiedzianemu ■ *
r.a r. 1925 jubileuszowi! —  W  dniu 16 listopada 
nastąpiło zamknięcie lokalu! Niema powodu do 
smutku z tej racji! '

•
Jeszcze jeden kongres katolicki! Odbył się 

on —  jak donosi „Osserv. Romano11 —  dla Egiptu 
dolnego w Port Said pod przewodnictwem Apost, 
Delegata. Mgr. Cassulo, przy udziale 10 tys. osób. 
W uroczystem zebraniu brały udział wszystkie, 
doskonale się rozwijające zakłady wychowawcza 
x młodzieżą.

•

W tym miesiącu ma wyjść z druku większa 
dzieło francuskiego pisarza, Maur. Pemot p. t, 
,.Le Saint-Sióge, L ‘Eglise catholiąue et la połiti- 
que mondiale11 (Stolica św., Kościół katolicki 1 
polityka światowa). Świeżo pojawił się w piśmie 
„L ‘Europe nouvelle" jeden rozdział z tej Imiął-fej, 
poświęcony „wschodniej polityce Watykanu1*. 
Znajdujemy w nim interesujące wiadomości o 
'wpływach, które kościół anglikański próbował 
rozciągnąć po wojnie na wschodnie chrześcijań­
stwo, a nawet katolickie społeczeństwa środko­
wej Europy jak np. Czechy. „Na Wschodzie 
Europy —  pisze p. Pemot —  natknął się jeszcze 
Kościół katolicki na kościół anglikański. W  Cze- 
cho-Słowacji rozbudzali agend angielscy ruch 
sehizmatycki, który doprowadził do stworzenia 

osobnej Cerkwi narodowej czesko-słowackiej. Lon­
dyn wysłał na synod do Pragi pół miljona biblij, 
nie mówiąc o subwencji pieniężnej (listopad 1920). 
I  pod inspiracją angielską w r. 1921 zredagowano 
słynny Memorjał Cerkwi czesko-słowackiej do 
cerkwi serbskiej11. Prócz tego, bardzo charakte­
rystycznego szczegółu, podaje autor cały szereg 
danych na dowód, jak anglikanizm czuje się za­
niepokojony wzrostem autorytetu Kościoła i jak 
mu próbuje przeszkadzać, nawiązując blizkie sto­
sunki z wszystkiemu prawie wschodnienni eerkwiai- 
ini scihizmatyckieioi.

•

Prasa francuska codziennie rejestruje masowe 
protesty miast i miasteczek przeciw antykatolic­
kim machinacjom rządu. Nasza prasa lewicowa 
pi-ząc o projektach Herriota, określa je jako „wal­
kę z klerykalizmem11. Nie zaszkodzi więc przyto­
czyć żądań, które stawiają obecnie we Francji

Wszystko, oo jest, ujmuje się w  metafizyce to- 
mistycznej ze stanowiska statycznego i dyna­
micznego przez podwójną parę pojęć bytu i ni­
cości, aktu i możności. Pojęcie bytu i nicości pro­
wadzi do najwyższych zasad metafizycznych toż­
samości i niesprzeczności. A le samo pojęcie bytu 
jest analogieznem, mając w świecie rzeczywistości 
najrozmaitsze odpowiedniki, gdyż czem innem jest 
byt substancjalny, istniejący przez się, czem in­
nem byt przypadłościowy, tkwiący w substancji 
jako w  swojean podłożu, czem innem wreszcie 
byt zależny i byt absolutny, a dalej w bycie za­
leżnym występują różne jego formy, wskazane 
w  Arystotelesowych kafegorjach. Nie dosyć na 
tem. Świat nie jest martwym, lecz pełnym ruchu, 
zmian i  życia i stąd druga para pojęć aktu i moż­
ności, przez którą ujmuje się w świecie moment 
rozwojowy.

Powiedzieliśmy przed chwilą, że wobec wzmagar 
jącego się rozstroju w życiu szuka dzisiejszy czło­
wiek tęsknie światopoglądu, któryby się stał pod­
porą dla jego skołatanej myśli i otworzywszy przed 
nią dalekie, jasne, wieczne horyzonty, wlał w ser­
ce odwagę do pracy i walki. Chociaż nienawiść 
zjadła wiele dobra i piękna w duszy ludzkiej, to 
jednak idą poprzez Europę prądy, będące wyrazem
i wypadkową współczesnych aspirocyj. Urok pism 
Eućkena i Keyserlinga, wpływ antropozofji Stei- 
nera i teozofji Anny Besant są dowodem rozbudzo­
nego uczucia, które się czepia nawet bardzo nie­
krytycznej myśli, byłe tylko mieć jakąś afirmację 
i odnaleźć związek z Bogiem. Postać i pisma św. 
Augustyna z jednej strony, postać i dzieła kardy­
nała Newmana z drugiej zdobywają znowu myśłi 
i- serca (Hessen, Ma* Śckeler). Zbliżyła si« do nas 
z oddali wieków, postać Dantego, co u Wergilju- 

j Baabtyczy, s  fiLozpQi i w mistycznej teologji,

szukała ukojenia rozdartej walkami politycznemi 
duszy. My rozumiemy duszę wielkiego wygnańca 
dzisiaj lepiej, aniżeli ją rozumiano kiedykolwiek, 
lale o jedno trzebaby się zapytać, tirzebaby się 
zapytać o to, jak Dante w, filozofji perypatetyczne.i 
:dołał znaleźć oparcie dla swego bogatego życia 

[wewnętrznego. Zdawaćby się mogło, że w metafi­
zyce tomistycznej niema żadnego momentu, o któ­
ryby mogło zaczepić serce, tak tam wszystko 
oschłe i martwe. A  jednak jest inaczej.

W  porządku, ordo, realnym, którego rozum nie 
^twarza, lecz tylko go poznaje, można się posuwać 
poprzez stosunki od dołu do góry, od bytów zależ­
nych do bytu absolutnego, do Boga, albo od Boga, 
do bytów zależnych. Zacznijmy schodzić z góry 
w dół, od Boga do. bytów zależnych. Tak wiele 
deklamowano w ostatnich czasach o immanencji 
Boga w  duszy ludzkiej, iż mogło się zdawać, jako­
by to wszystko było now-e i nieznane, gdy tym­
czasem w filozofji tomistycznej dwa pojęcia imma­
nencji i transcendencji wyjaśniają w całej pełni, 
czem Bóg jest dla wszechświata. Na podstawie 
założenia „conservatio est continua creatio’1 we­
dług tomizmu Bóg sprawia przez nieustanny, 
stwórczy swój akt, że otaczająca nas rzeczywi­
stość wraz z nami jest, istnieje. Gdziekolwiek za­
tem znajduje się jakiś byt, tam sięga Bóg, dając 
mu istnienie. Przez wszechobecność stwórczą jest 
Bóg także w nas, sprawiając, że jesteśmy. Nic 
nie jeśt nam bliższem nad własną rzeczywistość 
i stąd Bóg jest nam tak bliski, jak ona sama, 
skoro jest jej stwórcą i sięga tak daleko, jak da­
leko sięga byt. Bóg jest immanentnym w nas, ale 
się z naszą istotą nie utożsamia; jest równocześ­
nie tram ceudentnym, jest poza i ponad nami. 
Jak myśl o transcendencji Boga i o Jego wszech- 
obeonośd rodzi w, nas uczucie czci i lęku, tak,

myśl o Jego immanencji staje się źródłem miło­
ści i zaufania; słusznie więc związał Sawicki 
z transcendencją uczucia, które według Rudolfa 
Otta skupiają się koło mystarium tremendum, 
a z immanencją te, które powstają w kontakcie 
z mystarium faspinosmn. Mimo ścisłej łączności 
z Bogiem, człowiek nie traci tutaj swej osobowo­
ści, nie staje się biernym punktem przejścia dla 
wszechkosmicznego procesu rozwojowego, jak to 
się dzieje w wszelkim panteizmie i monizmle we­
dług słusznej uwagi Euckema. Zresztą pozostaje­
my tu jeszcze ciągle w dziedzinie natury, w któ­
rą dopiero wchodzi nadnatura, łaska, stając się 
źródłem nowego życia i ściślejszego jeszcze zje­
dnoczenia z Bogiem, aniżeli to, które zachodzi 
w sferze bytu naturalnego. Zjednoczenie z Bogiem 
stanowi sam rdzeń mistyki chrześcijańskiej, która 
niema w sobie nic mdłego, łzawego, ale się staje 
pomuiżycielką dobra duchowego. Toteż nio dzi­
wnego, że w teneynach Boskiej Komedji dzwoni 
czysty, twardy spiż męskiego hartiu, a nie odzy­
wa się kwilenie mazgajsłwa. Światopogląd, zawar­
ty w metafizyce tomistycznej, związany z teologją 
łaski, posiada siłę inspiracyjną dla diuśzy w chwi- 
'ach rozstroju i wątpienia.

Nie będę tu mówił o metafizyce specjalnej 
w zrozumieniu tomistyeznom, a tylko zaznaczę, że 
kiedy chodzi o wskazanie gatunkowych istot rze­
czy, św. Tomasz zachowuje dużą rezerwę, ogra­
niczając się do podania rodzajowych różnic mię­
dzy bytem martwym, rośliną, zwierzęciem i czło­
wiekiem. Droga do poznania istoty rzeczy świata 
fizycznego jest według św. Tomasza bardzo dłu­
ga i musi po niej kroczyć największy folozof. ród 
ludzki, poprzez liczne doświadczenia ! ostrożne 
teorje. Ks. Konstanty Mit&dakJ, CL M.



JTf.SSŁ' „GŁOS NARODU.*4

•wiecujący £afdicy, by e£ę pmkonaĆ, na bzem "ów 
.-Heryfcalizm*4 polega. Otóż np. na olbreymiem ze­
brami Si1 listopada w Cholet, postawiono postu­
laty: „Prawo zozeezania się i prawo nauczania dla 
zakonów! Dla ojców nodzin katolickich, urzędni­
czych lub nie, istotne prawo kształć enia dzieci 
według swej woli, a zaś, by to prawo nie było 
pia tym wyrazem, domagamy się zupełnej wolno­
ści nauczania na wszystkich stopniach i propor­
cjonalnego rocdziału sućwencyj państwowych 
Pozatem żądamy: „utrzymania ambasady przy 
[Watykanie, —  i poszanowania wolności przyobie­
canych Alzacji i Lotaiymgji". >

Oto r— „klerykalizm**, z którym walcizy p. Her- 
rirtl Dom.'ran 3 się praw, które mają inni oby­
watele państwa, —. zrzeszania się, wychowania 
dzieci według woli własnej1*! To są nowe orawa, 
które „klerykali" francuscy chcą zdobyć! A  poza­
tem tylko reklamują stare: ambasada watykań­
ska i konkordat alzacki! —  P. Herriot powiedział 
świeżo w Rodez: „Walczymy tylko z fanatykami ‘! 
Tak jest-; ale p premier nie dodał, że — z fana­
tykami podstawowych swobód obywatelskich! 4

I Pejot.

Z prasy ludowej.
„Przyjaciel f ,udu“i „Józefie ze Sulejówka ratuj!**.

-Państwo w niebezpieczeństwie, Naczelniku 
rtlujl" —  woła w ostatnim „Przyjacielu Ludu" 
p. StapIńskL —  „Zdążamy ku katastrofie... Urzę­
dowania wszędzie, nawet w sądach, odbywa się 
coraz gorzej— płatni agenci Niemiec i Rosji czy- 
cbają na naszą zgubę, rozdmuchują gniew ludu... 
posłowie jeżdżą na darmowe bilety... każdemu 
z ministrów grożą interwencją dwa kluby: chjeń- 
bki alho żydowski, jeśliby bogaczom nie szedł na 
rękę... wolno w Polsce, jak kto chce... sytuacja 
zamącona'* i inne metne niebezpieczeństwa. Na 
to trzeba szukać lekarstwa —  konkluduje „Przy­
jaciel Łńdu“. Rozwiązanie Sejmu, to środek za 
słaby —

„Pewniejszą wydaje mi się następująca droga: 
Trzeba, aby Naczelnik Józef Piłsudski stanął 
znowu i to rychło na czele Państwa, sejm 
i senat, aby poszedł na wakacje bezpłatne 
przynajmniej na rok, a Naczelnik PTsudski aby 
zamianował ministerstwo zupełnie według swe­
go przekonania. Tylko Naczelnik Józef Pił- 
1 uddd może to uczynić, jako darzony zupeł- 
nem zaufaniem olbrzymiej większość; narodu. 
Do takiego radykalnego rozwikłania sytuacji 
powinienby dopomóc prezydent Wojciechow- 

przez co sie najlepiej zasłuży Ojczyźnie". 
Bredzenie w delirjum —  czy obłęd na punkcie 

niewolniczego kultu dla dyktatury jako jedynego 
pana raum na wszystko złe? W  każdym razie 
stanowi to znamienny przyczynek do zilustrowa­
nia poziomu umysłowości niektóryeh polityków 
ludowych.

JOZEF ALEKSANDER GAŁUSZKA’.
v  b ‘ '

..A T  w cichą noc, nad waszem miasFem Tm ple m
ludzie wy, szarzy i smętni —»
znak się ukaże widomy:
po twardej braków skorupie
goniec na białym koniu w galopie za‘ ętni —
■'budzą was kop;, t gromy —  —

Poleci miastem i pochodni łuną 
okna purpurą rozjarzy — 
nowe wam słońca wprost na serca runą —• > •
ludzie wv smętni i szarzy! -  ' *

- • ■5ł■f' -* ' ■ •' ' y  ~
Koń pogna miastem, gorejącą grzywę 
rozwieje wicher płomienny —
I w dusze wasze padną iskry żywe 
na mrok, na noc gehenny —•

Dłoń akaś % kościołów klepsydry pozrywa 
Ktoś smutne zawrze cmentarze 
i czarne pamięci rozetnie przędziwa
0 śmierci wspoimr-mie wymaże —r

1 wstanie dzień o wiekuistym świcie 
nieśmiertelności dzień wstanie nad wami 
ludzie wy smętni! Wy, wy się zbudzicie 
w ten dzień jasnemi bogami!

Mów^ę to do was. posłaniec dnia onego, 
który tuż za mną idzie mocnym krokiem —  
wiem: słowa moje na wichr się rozbiegną, 
bo któż w ojczyźnie swojej był prorokiem. —  ~

Wiersz powyższy wyjmujemy z pierwszego 
numeru miesięcznika art.-lit. „Hełjon” , kfóry dzi­
siaj opuścił prasę, zredagowany przez Michała 
Dadleza i Janusza Stępowskiego. Wiersz Gałuszki 
stanowi jakby „credo”  grupy młodych poetów 
krakowskich, zanyoh naszym czytelnikom pod na­
zwą „Heijon". (Red-).

Przekleństwo złego czynu.
r-i Wieniec PPS. na grobie ułanów.

Obradujący w Krakowie z początkiem paź­
dziernika br. zw ązek zawodowy kolejarzy (ZZK.) 
z .inicjatywy macherów partyjnych PPS. do wzię­
tej z rzekomego pietyzmu dla poległych —  u- 
chwalił złożyć wieniec na mogile ułanów, pole­
głych 6 listopada r. z. Następnego dnia po zło­
żeniu tego wieńca usunął go z grobu pewien 
sierżant sztabowy, tłumacząc, że czyni to z roz­
kazu. Fakt usunięcia wieńca wywoiał burze ze 
strony PPS. Posypały się napaści w „Naprzodzie" 
na władze wojskowe, a w  Sejmie interpelacje pod 
adresem ministerstwa spraw wojskowych z żąda­
niem przeprowadzenia śledztwa i ukarania „win­
nych".

1 t a n r

Pułk. Augustyn, komendant obozu warownego 
w Krakowie, dał już wy jaśnienie, że takiego roz­
kazu nie wydał, i że zarządził „energiczne do­
chodzenie celem wykrycia winowajcy i  ewen­
tualnie współwinnych". ■(

Stanowisko min. Sikorskiego jest jeszcze nie-j 
wyjaśnione. "  -4

Całe zachowaniu się PPS. w tej sprawie jesT' 
tak charakterystyczne, że wymaga bliższego za­
stanowienia. Jeżeli zaglądniemy do kronik sądo­
wych, znajdziemy tam zanotowane niezbyt rzad­
kie wypadki tego rodzaju, że morderca, ażeby 
saArzeć ślady popełnionej zbrodni, okazuje pozory 
wielkiego sentymentu dla zamordowanej przez 
siebie ofiary, każąc nawet składać wieńce na jej' 
trumnie, a to dlatego, poi" eważ przypuszcza, że 
w ten sposób zdoła u społeczeństwa zatrzeć wra­
żenie swej zbrodni, a przez objawy rzekomego 
pietyzmu dla pamięci zamordowanego, wywoła 
przekonanie, iż nie mógł być moi dercą swej 
ofiary.

Tak postępował swego czasu i słynny HofricH- 
ter we Wiedniu, który swemu koledze Maderowi 
posłał strychniną zatrute pigułki; gdy Mader 00 
zażyciu tych pigułek skonał, . a poszlaki wska­
zały, że sprawcą zbrodni jest Hofrichter, to po 
uwięzic-niu go zaczął i on posyłać codziennie wień­
ce na grób swej ofiary. Lecz rodzina Madera 
kazała je usunąć.

Analogiczny wypadek tylko w  większym Etylu 
ma miejsce i u nas w  Krakowie.

Kilku macherów politycznych urządziło w li­
stopadzie z. r. strajk generalny li t.ylko w orłach 
zaspokojenia osobistych ambioyj. Jeśliby bowiem 
kto myślał, że w razie udania się rewolty 6 listo­
pada z. r. byłby robotnik strzelający do wojska 
osiągnął lepszy byt, to się grabo myli: po udaniu 
się rewolty byłby Piłsudski został dyktatorem 
i byłby rządził tak, jakby mu kazali socjaliści —• 
jak to zeznał jeden z oskarżonych’ w procesie 
listopadowym, p. Ryłko —  Moraczewski byłby 
został zapewne ponownie prezydentem ministrów, 
p. Marek —  ministrem sprawiedliwości, a p. K le­
mensiewicz —  dowódcą czerwonych sił zbroj­
nych i  t. d. Szary robotnik i  po udanej rewolcie 
byłby taksamo klepki biedę, jak przedtem.

Wojsko —  jak wiadomo —  na rozkaz z góry 
zaprzestało akcji, a „Naprzód" ogłosił światu 
wielki triumf, zv,-ycięjtwo, twierdząc, że „twar­
da dłoń robotnika" zgniotła żołnierzy i władzę. 

Przed kilku tygodniami jeden z bohaterów 
listopadowych w swojej przemowie na zgromar 
dzeniu —  licząc zapewne na bezkrytyczność słu­
chaczy —  zaznaczył, że śp. rotmistrz Bochenek 
był bojowcem PPS. (1). Ten kalumniator w ypo 
wiedział to w tym celu, ażeby wpoić w swoich’ 
słuchaczy przekonanie, że jeżeli Bochenek jako 
bojowiec PPŚ. wykonał szarżę na robotników, to 
nie można się zbytnio temu dziwić, że jeden z ro­
botników zabił go z ukrycia.

Nie przeszkadza to jednak menerom socjali-

J i l u n  wystawa Mii l  M m tim
Z okazji jubileuszu pięćdziesię- ioletniej twór­

czości Jacka Malczewskiego, urządzono staraniem 
Tow. Sztuk Pięknych w  Krakowie retrospektywną 
wystawę, która obejmuje najlepsze dzieła tego 
artysty, będące w przeważnej części własnością 
pnwatną, a co, ze względu na trudności połączone 
ze zebraniem, za wielką zasługę Towarzystwu 
Sztuk Pięknych przepisać należy.

. Ktokolwiek i cośkolwiek o Malczewskim pi­
sał, F*res7C^ło się zawsze w jednem pojęciu —  
wMki talent, największy artysta polski, przynaj­
mniej doby współczesnej, —  i gdy będziemy prze­
glądali czy to monografje, publikacje artystyczne, 
Wydawnictwa z reprodukcjami, czy to setki odbi­
tek w różnym sposobie wykonanych, gdy wreszcie 
znajdziemy się na obecnej wystawie, chylimy czo­
ło przed czemś wielkiem, majestatycznem, co na- 
zwaóby można tylko... genjuszem.

Twórczość Malczewskiego zaczyna się w cza­
sach, gdy przfiż’ wano wypadki po roku 1863; i to 
było powodem i impulsem do tworzenia dla arty­
sty, który-przeżytej tradycji nadał wyraz plastycz­
ny. Zaczyna wice malować szereg „Etapów" i tu 
przedstawia życie Sybiraków zakutych w kajda­
ny —  ozy to przy taczkach, czy na wygnaniu przy 
„uczcie wigilijnej" —  jeden wielki poemat. Pierw­
szą. „głową" (Nr. ”1), wystawiona w r. 1S74 w Kra­
to wskiem Tow. Sztuk Pięknych rozpoczyna sze­

reg tych przepysznych głów starczych, w których 
tak się później rozmiłował.* Powstaje „Niedziela 
w kopalni" (Nr. 4). „Sybiracy" (Nr. 17) i szereg 
innych znanych z reprodukcyj, które jako premje 
wydało „Towarzystwo Sztuk Pięknych" w Kra­
kowie. Z szeregu lionrpozycyj, pierwszą koncepcję 
widzimy na. obecnej wystawie do arcydzieła 
„Śmierć Ellenaj" (Muzeum Narodowe). —  Obraz 
t.-n utorował drogę Malczewskiemu do sławy, a 
rozgłosiły Jego imię „Błędne koło" (wł. hr. E. 
Raczyńskiego) i „Melancholja". „Błędne koło" to 
iciea narodowa, plastycznie pojęta i przedstawiona 
z tym małym malarczykiem-gpnjuszem, uosobie­
niem talentu zawsze młodego artysty, w okół 
którego tańczą wszystkie stany —  nie bawiąc się 
w dociekanie znaczenia figur, wyczuwa się tutaj 
powną ironję, jaką później Malczewski dosadnie 
szafuje.

W  roku 1894 powstaje „Melancholja" (wł. hr. 
E. Raczyńskiego), ta myśl o Polsce ulatująca 
z pracowni artysty, za którą chciało by się gonić, 
("zapomniawszy o całej fakturze obrazu) —  aby 
razem z Nim wyczuwać i wczuwać się we wszyst­
kie przejawy zmagań psychicznych narodu pol­
skiego.

Następuje cały szereg tych świetnych i dziw­
nych zarazem kompozycyj, z których najważniej­
sze o symboliczuem znaczeniu ogląd-my na wy­
stawie: „Grosz czynszowy" (wł. S. Holenderski’), 
„Niewierny Tomasz" (wł. Dr. M. Rutkowski), 
„Śmiorć wygnanki". „Pole kości", „Powrót",

,.Na drodze życia" i wiele innych, których już 
inury „Towarzystwa" pomieścić nie mogły.

Oryginalność Malczewskiego w życiu jest wi- 
docznem zjawiskiem w Jego dzieiaoh. W  każdej 
niemal kompozycji, w każdym portrecie, czy naj- 
roni jszym szkicuj czy to w postaci zadumanego 
„Mularczyka", czy też w „Autoportrecie", ca? 
w głowie „Chrystusa" —■ wszędzie subjektywizm 
tego artysty zmusza nas do przemyśliwania Jego 
dzieła. —  Takim fragmentem kompozycyjnym jest 
cykl obrazów ..Zatruta studnia" Cwł hr. E. Ra­
czyńskiego), której Malczewski nadał wyraźny ton 
koncepcji literackiej.

Realizm, któremu Malczewski hołdował w la­
tach wcześniejszych sw; cb studjów (rok 1888), 
pozostawił swój wpływ w cyklu obrazów „Rusał­
ki" (wł. hr. F. Pusłowskiego) o wybitnych włas­
nościach malarstwa rodzajowego; z tego czasu po­
chodzą również „Jasełka" (własność T. Stryjeń- 
s kiego".

Malczewski, jako znakomity rysownik, świet­
nie formę odczuwający, kapitalnie odtwarza por­
trety, a Jego sposób ujmowania całości, czy to na 
tle pejzażu, czy w związku z symbolicznemi figu­
rami, nadają tym przepysznym głowom indywi­
dualny wyraz, w żadnych portretach dotychczas 
nie spotykany. Z pośród całego mnóstwa portre­
tów, jalrie Malczewski namalował, znajdujemy na 
obecnej wystawie: »,portr. hr. J. Myeielskiego", 
„portr. prof. K. Potkańskiego", „portr. rekt. Wł. 
Szajnochy", „portr. br. Z. Zamoyskiego", „portr.
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stycznym fałszywie grać na sentymentach w  ten 
Bpoaób, że aranżuje się pochody I składa się wieńce 
na grobach.

O He co do wykonawców tego rodzaju mani- 
feetacyj, Ł j. co do robotników i kolejarzy —  
trzeba przypuszczać, ie  robią to w  dobrej wierze 
I nawet % pewnego rodzaju pietyzmem —  to ini- 
cjaitorowie z P. P. S. aranżują składanie wień­
ców na grobach żołnierzy t  takiehsamyeb nebu­
dek, z  jakich Hofriohter aranżował składanie 
kwiatów na grobie Madera. tvłko z tą różnicą, 
ie  Hofrichterowi chodz2o o zmylenie opinii sę­
dziego śledczego, a naszym PPSowym Hofrichte. 
ram chodzi o zamydlenie oczu społeczeństwa bv 
uniewinniło ich ze zbrodni przelania krwi brat­
niej. Wielu wykonawców tego rodzaju manifesta- 
oyj nie zdaje sobie nawet sprawy, ie  nrzez takia 
rzekome okazanie cwei poległym —  ubliża się ich 
pamięci i te usunięcie wieńca z grobu jest jedyna 
słuszną odpowiedzią na tego rodzaju postępo­
wanie.

W  tej sprawie powinni w pierwszej Hnjł za­
brać głoe rodzice I krewni poległych ułanów i sta­
nowczo zaprotestować przeciw temu, aieby ini­
cjatorzy morderstwa listopadowego inscenizowali 
manifestacje uczuć na grobach ofiar i to manife­
stacje, mające pierwiastek prowokatoraki.

Jeżeli bandyta dopuściwszy się mordu, roszo­
ny talem za swój czyn, podczas odsiadywania lub 
po odsiedzeniu kary składa wieniec na grobie 
zamordowanej ofiaTy, —  to byłoby meludzkiem 
uniemożliwiamie mu tego; albowiem apóźnjone 
współczucie dla niej i hołd oddany jej pamięci 
moie stanowić rdzeń jego odrodzenia duchowego.

Lecz u przywódców PPS nie widzimy żad­
nych oznak skrochy lub choćby wstydu i dlatego 
jest niedopuszczalnem tolerowanie takiego stanu 
rzeczy, by pod pretekstem czczenia poległych 
inscenizowano nowe prowokacje...

Jan Kozicki.

— — — ■p— — — — — —  w

Syjonistyczny „Nasz Przegląd1* pftrzer
„Jeśli Liga Narodów będzie w  dalszym 

ciągu, jak dotychczas, związkiem państw zwy­
cięskich ! ich satelitów, to żadne państwo po­
siadające siłę nie podda się sądowi Ligi w imię 
prawa. Jeżel zaś Liga przeistoczy 3ię w sto­
warzyszenie narodów równouprawnionych to 
trudno wierzyć, by granice teraźniejsze usta­
lone na mocy siły. zostały uświęcone na pod­
stawie prawa, bez daleko idącej rewizji**. 
„Nasz Przegląd1* ma na myśli granice Polski, 

bo o nich jest tylko mowa w całym artykule. 
Okazuje się. że żydom jest jeszcze ciągle „trud­
no uwierzyć**, by granice Polski nie uległy ..da­
leko idącej rewizji**. Swą propagandą zagraniczną 
i rozbijaniem spoistości wewnętrznej Polski sta­
rają się oczywiście przyspieszyć i ułatwić ową 
rewizję..,

— — i — mmmm

żony artysty** i wiele innych, stanowiących dro­
bną część tylko malarstwa portretowego.

Malczewski w twórczości swej przerodzi pirzez 
■wszystkie przejawy i kierunki w  sztuce, począwszy 
od realizmu do neo-impresjonizmu, poddaje się ich 
wpływom, a jednak zawsze wychodź’. „Sobą“ ; nie 
bawiąc się we „filozofję sztuki**, oddaje się z za­
miłowaniem pracy, a posiadłszy zdolność opano­
wania formy w takim stopniu, jak żaden z mala­
rzy polskich, patrzy na naturę i odtwarza ią przez 
pryzmat swego indywidualnego talentu. Siła tego 
talentu polega nie na wzorowe® kopjowaniu na­
tury —  On ją .interpretuje** i podaje na płótnie 
w  treści i formie takiej, które muszą przemówić 
do każdego.

Tern się właśnie fłómaczy źle prze? niejednych 
interpretowana kolorystyka i malarskie odczucie 
natury U Malczewskiego. Zaczynając od sumienpej 
obserwacji i wydobywania światła w  pierwszych 
„Etapach** w  kolorze szarym utrzymanych, prze­
chodzi kolejno do silnych efektów kolorystycznych 
(„Śmierć Ellenaj**), a k^óre w końcu zwłaszcza 
■w „autoportretach** przechodzą w istne ,,fortiseimo“ 
wrażeń kolorystycznych.

Wystawa obecna, aczkolwiek obejmująca część 
lecz najlepszych prac, daje wyczerpujące pojęcie 
o  twórczośaj tego artysty. Zasługą zatem jest tych 
wszystkich posiadaczy obrązów, że zechcieli pray- 
erynić się do pokazu dorobku* artystycznego Ju­
bilata szerszemu ogółowi, a zwłaszcza młodemu 
pokoleniu, któremu trzeba wskazać, jak praeo- 

. —__  Bronisław Zaleski.

Z  P o ls k i  i
Odczyty K. H. Rost orowskiego w Poznaniu.

„Zarządowi Tow. Przyjaciół Uniwersytetu Po­
znańskiego udało się —  czytamy w „Kurjerze Po- 
znańskim“ —  pozyskać do wygłoszenia w naj­
bliższym tygodniu trzech odczytów na cele tegoż 
Towarzystwa, Karola Huberta Rostworowskiego, 
znakomitego twórcę „Judasza**, „Kaliguli** i „Mi- 
łosierdzia**, jednego z 'najświetniejszych reprezen­
tantów polskiej ideologji narodowej i chrześci- 
;ańskiej. Odczyty te dadzą szerszej publiczności 
naszego miasta sposobność poznania znakomitego 
poety ze strony dotąd jej nieznanej: jako głębo­
kiego myśliciela ujmującego z niezwykłą bystrością 
najzawilsze problemy współczesnego życia i po­
rywającego mówcę, umiejącego narzucać słucha- 
czom swe idee siłą wewnętrznego przekonania. 
Uczestnicy wieczorów czwartkowych ś. p. rektora 
Święcickiego mają zresztą z pewnością i dzisiaj 
jeszcze w żywej pamięci fascynujący wykład Ro­
stworowskiego o „Żydach na tle Pentateuchu*; te­
mat ten, zdawało się historyczny, powiązany zo­
stał dzięki niezwykłej intuicji prelegenta, tysią­
cem nici z najbardziej aktualnemi zagadnieniami 
współczesnej doby“ .

Sprawa stabilizacji urzędników.
P. A. T. donosi: W  prasie warszawskiej uka­

zała się notatka, z której możnaby wnioskować, 
że przeprowadzenie stabilizacji urzędników będzie 
odłożone. Informacja powyższa jest nieścisła, gdyż 
stwierdzić należy, że prace przygotowawcze, t. j. 
określenie ilości stanowisk w każdym urzędzie są 
w pełnym biegu, poczem sporządzone będą listy 
osób, które mają być ustalone, co nastąpi w po­
czątku roku 10*25. O ileby przeprowadzenie całko­
witej stabilizacji nie dało się dokonać do dnia 1 
kwietnia 1925 r., musiałby rząd poczynić w Sej­
mie starania o przedłużenie terminu ustalania 
urzędników.

Okręt o żaglach m etalowych.
W  porcie Kotońskim odbyła się próba z okrę­

tem inż. Flettnera, wynalazcy żagli metalowych. 
Okięt jego, objętości 600 tonn, wykonał szereg 
ewolucyj, posługując się żaglami metalowerui. 
Wszyscy sprawozdawcy dochodzą do wniosku, że 
wynalazek ten jest pewnym postępem na drodze 
użytkowania siły wiatru dla żeglugi, lecz nie na­
leży spodziewać się w najbliższej przyszłości 
przewrotu w tej dziedzinie. Trzeba będzie włożyć 
jeszcze duto pracy nad wynalazkiem, aby osiąg­
nąć lepsze rezultaty. Na każdym większym statku 
poruszanym żaglami wynalazku Flettnera muszą 
znajdować się maszyny, któreby uruchomiały 
okręt na wypadek wiatrów niepomyślnych.

80.000 dolarów na agitację komunistów.

Według wykazu komunistycznych dzienników 
ukraińskich, wychodzących w Ameryce (.Ukraiń­
skie Szezodienni Widomosd** w N. Jorku i „Ro­
botnicze Wisti“  w Winnipy) ukraińscy komun’ści 
przesłali dotąd swym towarzyszom w Polsce sumę 
">0 000 dolarów na agitację. Do tego nalPży do­
uczyć niewątpliwie poważniejsze sumy z Rosii so­
wieckiej. a otrzymamy obraz źródła energji ko­
munistycznej w Polsce.

Ułaskawienie Fanny Dittner.

Fanny Dittner. poddana austriacka, zamieszka­
ła we Lwowie, właścicielka nensionatu dla dziew- 
mąt niemieckich która w latach 1915 i 1916 za- 
'-r.uncionowała długi szereg wyhitnvch jednostek 
polskich, pomaw7aiąc je o moskalofibzm działanie

szkodę Austrii szpiegostwo, a nawet zdradę 
stanu została skazana swego czasu na trzv lata 
ciężkiego więzienia Cza zbrodnię gwałłn publiczne­
go. oszczerstwo i oszustwo). Ponieważ zostało jej 
potrącone w’ęzienie śledcze, a fakźe ohrwiazwwała 
co do niej amnestia, pozostawało jej jes^ze do 
nawiedzenia 9 miesięcy i 25 dni noezom miała 
hvć wydalona z uranię nań^twa nrćakl—ro TV»'nV 
je ’ sprytnym zabiegom od-oczeno lei ira-e ohne 
ai" z.oś wniosła nro*b«* do P. PapTydan^a a iiłaskn 
wionie I  oto jak s:e dowiaduiemy. P. Preyrden* 
zniżrł jej kare na 1 m'es‘ae <Meżk'“<rn n7-ir>7;„T,in.
■ <’7--n ma hwć wydatrma z wdanie naństwa.

Torturowanie „czarownicy** w Warszawie.
Przy ul. Dobrej 1. 7 w War-zawie mieszka ja­

kaś starsza kobieta, niejaka Rlewkowa. Przed

z e  ś w ia ta .
kilku dniami poprosiła ją jedna z sąsiadek, aby 
poszła z nią do mieszkającej w tym samym domu 
rodziny Remiszewskich i poradziła co chorej cór­
ce. Klewkowa poszła, dała jakieś ziółka i modliła 
się przy chorej. Na drugi dzień przyszła matka 
chorej i znowu prosiła ją o przybycie, gdyż stan 
córki, który się początkowo poprawił, zaczął się 
pogarszać. Gdy Klewkowa tam przybyła, zastała 
około 10 osób, które z okrzykiem: „czarownica**, 
rzuciły się na nią i zaczęły ją bić i kopać. Jeden 
z obecnych wbił hak do ściany, aby ją powiesić. 
Wreszcie zaalarmowani krzykiem sąsiedzi wyrato­
wali kobietę. Sprawą zajęła się policja.

Morderca Angeccteiu

przewieziony został wczoraj w nocy do Giefeenr̂  
ponieważ mieszkańcy Heigeni zajęli wobec mor­
dercy znajdującego się w  szpitalu w Heigegąa 
groźną postawę.

Zeznania swoje Angerstein złożył w obecności 
swego brata, który z Dusseldorfu przybył do Hei- 
geru. Wynika z tego zeznania, iiż morderca dokła­
dne rozważył każdy szczegół czynu i przy wy­
konywaniu zbrodni zastosował wszelkie środki 
ostrożności.

Próby leczenia gruźlicy 9olą złotą.

Rada angielskiego instytutu medycznego dla 
poszukiwań naukowych, działając w  porozumieniu 
z ministi jum zdrowia, postanowiła dokonać 
wkrótce u szpitalach angielskich prób leczenia 
gruźlicy solą złotą, według metody Dra Moellge- 
da, profesora fizjologji zwierząt w uniwersytecie 
kopenhaskim, który dostarczył całego konieczne­
go do przeprowadzenia tycty eksperymentów ma- 
terjału. Próby dokonane będą narazie na nieli­
cznych pacjentach, których konstytucje uznano za 
podatne. Rada instytutu otrzymała pozatem sze­
reg próśb, w których dotknięci gruźlicą wyrażają 
chęć poddania się nowemu zabiegowi. ■< -

Tragedja miłosna wicekonsula.

Wicekonsul amerykański w Białogrodzie p. 
Henryk Dayton zawiadomił wczoraj telefonicznie 
policję, że kochanka jego Anna Szupic Usiłowała 
go zamordować. Kiedy policja przybyła do miesz­
kania wicekonsula, znajdującego się w gmachu po­
selstwa amerykańskiego, znalazła wspomnianą ko­
bietę nieżywą. Konsul, zraniony w głowę, oświad­
czył, że Szupicówna chciała go oblać witrjolem, 
a następnie strzeliła do niego, raniąc go w  głowę. 
Gdy wicekonsul uciekł i wezwał policję, Szupi­
cówna odebrała sobie tymczasem życie. Dzienniki 
zauważają, że wedle opinji policji, Szupicówna nie 
odtbrała sobie sama życia. Wicekonsul znajduje 
sie w szpitalu.

KONGRES OŚWIATOWY, zwołany na dziś | 
jutro do Warszawy, obudził w całym kraju szero­
kie zainteresowanie. Dotychczas zgłosiło się około 
f'00 delegatów towarzystw oświatowych ze wszyst­
kich województw; prawie każdy powiat będziej 
r prezentowany. Licznie również zapowiada się u- 
d; ał przedstawicieli władz szkolnych i samorzą­
dowych.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU IM. GRZE­
GORZA PIRAMOWICZA. W  roku bież. nie przy­
znano żadnej nagrody przeznaczonej za najlepszą 
pracę z jakiegokolwiek bądź działu hygieny szkol­
nej, natomiast postanowiono nagrodzić kilku le ­
karzy szkolnych za szczególnie gorliwą i wyda­
tną pracę higjeniczno-lekarską w szkole. Nagro­
dzono: Dra Aleks. Macieszę, lekarza w gimnaz. 
państw, w Płocku; Drkę Marję Rytlównę, lekarkę 
szkolną w Siedlcach; Dra Jana Karchow-kiegc, 
lekarza w gimn. państw, w Poznaniu; Drkę Jani­
nę Szepelską, lekarkę w gimn. pryw. w War 
szawie.

CHLEB W W ARSZAW IE PO TANIAŁ o trzy
grosze na kilogramie.

OBNIŻENIE CEN WSTĘPU W  TEATRACH 
WARSZAWSKICH. Teatry Polski i Mały w War­
szawie postanowiły obniżyć ceny biletów na 
wszystkie przedstawienia ponieważ niższa cena 
przyczynia się do wzmożenia frekwencji.

ZASTRZELENIE BAND YTY. Pięciu zamasko­
wanych bandytów napadło we wsi Chojnik w pow. 
Prużańskitn na dem Matysa Mi-kina. Domownicy 
s.awili opór i jednego z bandytów zabili, a reszta 
zHegła.

W YKONANIE  WYROKU ŚMIERCI. W dniu 4 
b. m. sąd doraźny w Równem skazał na karg
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śmierci przez rozstrzelanie mieszkańca wsi Budka 
powiatu sarneńskiego, Marka Gustemezuka, liczą­
ce* o lat 23, za to, że dnia 6 listopada uzbrojony 
w karabin, zrabował w leoie Mowszy Chyżemu 20 
rubli złotych, grożąc jemu i idącemu z nim ojcu 
zabiciem w razie niewydania pieniędzy. Prezydent 
Rzplitej prośbę o ułaskawienie odrzucił, wobec 
iczcgo wczoraj wyrok wykonano.

W YPADEK KOLEJOWY POD DZIEDZICA VII. 
.W piątek wieczorem pociąg osobowy najecnał 
.w pobliżu Dziedzic na pociąg towarowy, w na­
stępstwie ozego jest kontuzjowanych parę osób 
i  parę wagonów kolejowych częściowo rozbitych.

MORZE BAŁTYCKIE ZAMARZA. Z Gdańska 
donoszą ze pomocna część Morza Bałtyckiego za­
czyna podrywać się już lodem. Zamarzł już port 
Bottenweck, a porty zachodniego wybrzeża Fin- 
landji pokryły się już denką skorupą lodową.

DZIELĄ' REYMONTA W  JĘZYKU HOLEN­
DERSKIM. Konsul Rtplitej p. Kaczkowski tło- 
macz na język niemiecki dzieł WL Reymonta, pro­
wadzi pertraktacje z firmami wydawniczomi w Ho- 
landji co do wydania dzieł Reymonta po holen- 
dersku. Tłumaczenie na język holenderski ma byó 
dokonan pod nadzorem p. Kaczkowskiego. —  
W  najbliższym czasie ma się odbyć wieczór Rey­
montowski w Amsterdamie.

NAUCZYCIELE W  DOLNEJ AUSTRJI GRO­
ŻĄ STRAJKIEM. Nauczyciele ludowi w Dolnej 
Austrji zagrozili strajkiem na >rypadek nie 
uwzględnienia ich żądań. Komitet nauczycielski 
zapowiada, że narazie będą szkoły zamknięte przez 
Wtorek.

ZMIANA FORMUŁKI W  PRZYSIĘDZE ŚLU­
BNEJ. Zgromadzenie kleru anglikańskiego uchwa­
liło zmiano w ceremonjale ślubu, dzięki czynnej 
kompanji lenudstycznej. Obecnie przyszła żona 
■m>\ owiązuje się tam „kochać męża i służyć mu“. 
Taka ima obietnica wymagana będzie od pana 
młodego.

Decyzja ta musi być potwierdzona przez radę 
[wyższą kościoła anglikańskiego i przez pa-Iament.

KOLEJ ZĘBATA NA ZUGSPI1 ZE. W  Mona- 
ebjum zawiązało się towarzystwo, które ma za­
miar wybudować kolejkę zębatą na szczyl Zug- 
spitze. Ma to być jedno z najśmielszych przed­
sięwzięć inży niersklch doby obecnej.

W świetle faktów.

Obserwacje i uwagi.
Minister i ekeminister.

Do najpiękniejszych owadów naszych należy 
Jętka (Ephemera) zgrabna, długa, wcięta w pasie, 
ma cztery skrzydła trójkątne, przednie o wiele 
więkfze, przeźroczyste, barwami tęczy się mienią­
ce. Jętka unosi się przez parę dni letnich gro­
madnie nad w Miami, błyszczy kolorami w słońcu, 
bazi oko przt modnia —  niestety! byr jej jest 
bardzc krótki, bo po krótkiem jednorazowym po­
życiu z wyszukaną nad wodą małżonką ginie bez­
warunkowo!

Jętkę można uważać za obraz ministra w przy- 
rodsie, bo błyszczy, zachwyca tylko birdzu kró­
tko i ginie. Minister, przyjmując tekę, także wie, 
że wkrótce zginie, ale, jak jętki zawrze si  ̂ ro­
dzą, tak zawsze rodzą się i kandydaci na mini­
strów, a obawa rychłego końca wcale ich ni? 
odstrasza —  zawsze będą przez chwilę błysz­
czeć... Pierwszym krokiem ministra jest wyjazd 
do tego powiatu, z którego pochodzi, z wizytacją, 
aby zabłyszereć przed krajanami: Patrzcie! By­
łem urzędnikiem, adwokatem, inżynierem, dziś 
jestem ministrem: wagon salonowy lub samo­
chód, sekretarz, pow itame przez wojewodę, sta­
rostę, geneiała, burmistrza, ba! czasem i brama 
triumfalna! Jeżeli minister był urzędnikiem, to 
pierwszy reskrypt idzie do tego urzędu, z które­
go wyszedł, aby koledzy widzieli, że wyszedł na 
człowieka! W Anglji musi minister zafundować 
sobie frak ministerjalny i kapelusz stosowany, 
pończochy i trzewiki ze spinkamL U nas wy­
starcza cylinder. ' Tiestety Parki nie przestają 
pracować. Inni kan daci także ehcioliby zabły­
snąć barwami minisi. opozycja pracuje od 
chwili jego nominacji nad jego zwaleniem. Trzy j 
jczwarte tych, co mu gratulują teki, rozmyślają ■ 
w duchu, jakby go utrącić. Pierwsze miodowe 
chwile ministerjame popieprzą mu gazety opozy­
cyjne (życie parlamentarne zamarłoby przecież 
bez opozycji!) docinkami i insynuacjami. Jeżeli I, 
minister trafi szczęśliwie na czas feryj sejmowych, ■ 
to przetrwa przyna jmniej parę miesięcy, ale po- j 
nieważ pracowity sejm tylko latem dłużej po­
zbawią obywateli obrazu niezgody, interpelacji t

Czy towary kupon ane u żydów są tańsze?

Jeden z czytelników pisze nam:
W  b. zaborze pruskim uderzono na alarm 

z powodu masowego wciskania się żydów do han­
dlu per fas et nefas, czego za rządów zaborczych 
nie było. Sądzę więc, że nie od rzeczy będzie 
poddać rewizji i nasze zadawnione stosunki han­
dlowe z żydami, aby dopomóc współbraciom, a po 
części i państwu polskiemu do wyzwolenia się 
z niewoli handlu żydowskiego.

Zapewne, że zadawnioną cnorobę trudno ule­
czyć, ale chodzi o zrobienie początku, który, jak 
wiadomo, jest najtrudniejszy. Mając za sobą dłu­
goletnie doświadczenie i zasób obserwacyj róż­
nych metod, stosowanych przez żj dów w handlu, 
z krzywdą dla kupujących, pragnę się niemi po­
dzielić z czytelnikami, aby ich ustrzec od syre­
niego śpiewu o mniemanej taniości żydowskiego 
handlu.

Pomijając wyjątkowe wypadki sprzedaży przez 
żydów towaru istotnie po cenie tańszej niż nor­
malna, a to jedynie z wyrachowaniem na krótką 
metę, t! i. aby zwabić narazie klijentelę, przecho­
dzę do op’su charakterystycznych sposobów wy­
zysku łatwowiernych.

A  najpierw zaczynam od wystawy sklepowej 
i szyldu (firmy), które służą za reklamę i wabik 
na osoby naiwne i niedoświadczone. Otóż witryna 
sklepowa, jak zwykle, zaopatrzona w ponętne 
okazy, których ceny wydają się bardzo dostępne 
i niby niższe od takichże towarów w sklepach 
polskich. Sprawdziwszy nazwę firmy, która za­
zwyczaj ma wielkie pobory polskiej dzięki uzur­
powaniu imion chrześcijańskich, wchodzimy do 
wnętrza sklepu i żądamy okazania upatrzonego 
w witrynie towaru. Lecz teraz dopiero dcmatemy 
rozczarowania: wi izimy przed solą lub w  głębi 
sklepu fizjimomje o rysach semicko--żydowskich 
(czasem persona! sklepowy jest tak umiejętnie 
ucharakteryzowany, że dopiero akcent wymowy 
zdradza obcą narodowość), a zarazem dowiadu­
jemy się, że okaz towaru wystawionego od ulicy 
to tylko Drzynęta. gdyż jego do sprzed: nia już 
niema, a cena „omyłkowa" lub dawniejsza i t. p-

Weźmy teraz przykład inny. Osoba, go ńąra 
za pozorną taniością, kupuje towaz u ży Lów, 
gdyż w sklepie polskim ceni ono go drożej. Po 
powrocie jednak do domu, po zważeniu lub zmie­
rzeniu nabytego sprawunku przekenj wa się, że 
brakuje należnej wagi lub miary, a więc towar

Wjpada v  rezultacie drożej, niż proponowany, 
w sklepie polskim.

Dalej, bj wają i talde wypadki, te towar łok­
ciowy kupiony w handlu żydowskim, jest tegoż 
gatunku i tejże miary, co i w sklepie polskim, 
a ocenicny taniej. Ale, niestety, po wzięciu miary 
i pasowaniu do kroju, okazuje cię niewstarczają- 
eym, gdyż szerokość jego jest— mniejsza od nor­
malnej. 5

Trzeba bowiem wiedzieć, że kupcy żydowscy 
malują nieraz umyślnie w fabryce danego wyro­
bu towar o mniejszej szerokości, w ceiu symu­
lowania potem jego taniości, podczas gdy fak­
tycznie wypada on dla kupującego drożej, niż 
zwykłej szerokości, znajdujący się w  oklepaćn 
polskich.

Łydzi także a rie kto Inny czynią w wytwór­
niach towarów łokciowych zakupy t. zw. braków, 
t. j. tcwaru, który został zdefektowany podczas 
wyrobu. Której też z naszych pań. Polek przy- 
szłohy na myśl, kupując w sklepie żydowskim 
nici na szpulki, sprawdzać, czy jest ua nich żą­
dana ilość notrów. A  tymczasem i taki towar 
bywa przez żydów zamawiany z celem oszustwa, 
t. j. mniejszej długości, na grubszych szpulkach.

Jednem słowem, jak to mówią, na wolowej 
skórze nie spLałoby się przj kładów wyrafinowa­
nego symulowania przez żydów taniości ich to­
warów, w które wierzą najczęściej nasze skrzęt­
ne gospodynie, chcąc-0 prowadzić gospodarstwo 
domowe jak najoszczędniej, a tymczasem «tają 
się ofiarą wyzytku j ponoszą nieobliczalne straty.

Wogóle pozorna taniość żydowskiego handlu 
jest nie tylko złudzeniem, strutą materjalną, ale 
i prawdziwą zmorą naszego żyda ekonomicznego, 
która je dusi w zarodku.

Gdyby naw  t przytoczone wyżej fakty nie 
rozwiały złudzeń tych Polek, które uparcie wie­
rzą w taniość-żydowskiego handlu, niech zechcą 
trochę się zastanowić nad objawem szybkiego 
bogacenia się żydów u nas. spędzania żyda w do­
brobycie, wśród wygód i przyjemności, aby zro­
zumieć, że ej, CO ani sieją, ani orzą, ani pro­
dukują (oprócz Chyba fuszerki), —  zbierają jed­
nak wśród nas obfite plony, pochodzące z pracy 
polskiej.

Przysłowie głosi, Że lepiej późno, niż wcale, 
czas więc jest wielki otrząsnąć się z niezdrowej 
sugestji i przystąpić do odżydaeuu przemysłu, 
i handlu w naszej ojczyźnie. Stal.

i wotów nieufności —  przeto zazwyczaj Darki 
przecinają niebawem nitkę żywota nunisterjalne- 
go i minister pada jak jętka.

I rozpoczyna oto nowy żywot pozagrobowy 
eksministra. Jeżeli był ministrem minorum gen- 
tiun, to odrazu idzie w niepamięć i nikt się 
o niego nie troszczy. Wraca n. p. do kancelarji 
adwokackiej, pisze skargi do sądu i podama do 
urzędów ziemskich, albo wraca do urzędu, gdzie 
go czasem ‘ytułują panem ministrem. Jeżeli zaś 
w epoce przedministerjalnej znaczył coś, to bo- 
nores mutant mores nabywa uroczystej godności 
w zerknięciu się ze współobywatelami, rzadko
się uśmiecha, mówi ogolnikowo i zagadkowo,
zawsze „według moich informaoyj", zapraszamy 
jest na rauty miejskie, akademje i na nabożeń­
stwa, podczas których siedzi w pierwszym rzę­
dzie, a po pogi zębach czyta się w relacji, że 
w żałobnym obrzędzie wzięli udział ci i owi oraz 
„h minister" p, X. Lecz wielką to jest pooie-
chą dla ekoministrów, że w jakiś czas dostaną na
3 maja order „Polonia restituta".

K. BąkowsUL

Z  m c h u  C h .  D .
Wieczory dyskusyjne Chrzęść. Dem.

„Koło stu^jów chrześcijańsko - społecznych" 
prty Chrzęść. Dem. w Krakowie urządza we wto­
rek dnia 9 grudnia o godz. 7 wieczór w sali kon­
ferencyjnej Domu Związkowego przy uL A. Po­
tockiego U , VTL wiooór dyskusyjny. Program 
wieczoru obejmuje: 1) Zagajenie. 2) Referat: „Za­
gadnienie emigracji polskiej'* część II. „Braki i 
izkody eońgraęji polskiej we Francji", ks. Ferdy­
nand Machay. 3) Dyskusja.

Wotęp wolny dla członków i sympatyków Oh. 
D. i członków katolickich stowarzyszeń. Zazna­
czamy, iż pierwszy odczyt ks. MacŁaya na powyż­
szy temat wywołał duże zainteresowanie, to też 
nie wątpimy, te na wieczór wtorkowy przybędą 
liczni uczestnicy.
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Kronika krakowska.
M e n o rja ł em erytów kolejowych.

Centralny Związek emerytów, rencistów, wdów 
i sierót funkcjonarjuszy p. kol. f>aństw. na okr. dyr. 
lwowskiej, krakowskiej i stanisł iwow-kiej, wysiał 
do władz centralnych obszerny memorjał w spra­
w ie pozbawienia emerytów kolejowych Małopol­
ski praw już nabytych. W  memorjale tym 10 ko­
lejowych związków emerytów zrzeszonych w cen- 
dralnem zrzeszeniu Iwowskiem, domaga się:

1) Zrów aa ua poborów emerytalnych wszyst­
kich emerytów, wdów i sierót kolejowych Mało­
polski, ibez względu na to, kiedy nastąpiło icn 
ppensjonowanie. 2) Rewizji rozporządzeń wyko 
nawczych do ustawy emerytalnej i uchylenia 
1 wszystkich sprzecznych z ustawą przepisów, tu­
dzież niezwłocznej wypłaty zwaloryzowanych sum,
0 które małopolscy emeryci, renciści, wdowy i sie­
roty kolejowe zostali dotąd pokrzywdzeni. 3) 
Przywrócenia małopolskim emerytom kolejowym 
wszystkich w b. Austrji nabytych praw. 4) Wol­
ności pracy dla tych emerytów, wdów i sierót, 
którzy wprawdzie zaopatrzenie emerytalne pobie­
rają, lec® zdolność i potrzebę pracy odczuwają i 

-karani za to być nie powinni. 5) Wszystkim inwa­
lidom  kolejowym, a więc i tym, którym prócz e- 
meiytur wypłacono jako jej integralne uzupełnie­
nie renty, należy rozpocząć bezzwłoczną wypłatę 
zatrzymanych im poborów reotowycn i 6) Bez­
względnego zaniechania ściągania z poborów e- 
jEoytahiych 3%— 5% na fundusz emerytalny.

0 nowy n o s t na Wiśls.
Jak wiMomo, gmina m. Krakowa czyniła już 

od dawna starania o uzyskanie odpowiednich kre­
dytów; na budowę nowego mostu na Wiśle. We­
dług projektu i planów, przedłożonych Minister­
stwu przez okręgową Dyrekcję robót publicznych, 
most ten miał być żelazno-betonowy 3-cb przęcło- 
wy | biec od wylotu ul. Krakowskiej na Kazimie­
rzu do uL Legjonów (przecznicy uL Kalwaryjskiej) 
na Kazimierzu. Obecnie dowiadujemy się, że Mini­
sterstwo robót publicznych wychodz i s i  założenia, 
iż tylko mosty 133. i zwierzyniecki'leżą na trak­
tach państwowych, oświadczyło, że nie będzie sa­
mo prowadziło budowy projektowanego mod.u, 
natomiast gotowe jest subwencjonować gminę 
pzzy realizacji tej budowy. Wobec tego, że koszta 
.wzniesienia nowego mostu wyniosłyby około 2 mil. 
Zł. gminą m. Krakowa musi odłożyć bud-wę mo­
stu na czae późniejszy.

Przedsiębiorstwo, którjmu rzad powierzył nar 
prawę jezdni HL mostu, dotąd nie rozpoczęło ro­
bót, a tymczasem stan nawierzchni mostu pogar- 
Str. się z duła na dzień, utrudniając komunikację 
skoncentrowaną na tym moście z powodu zamknię­
cia starego mostu dla ruchu kołowego. Odpowie- 
dióe czynniki powinny jak najenergiczniej zabie- 

o  możliwe rychłe postawienie nowego mostu, 
ibj Lomunkacja między Krakowem a P*)dgórzem 
jnre doznawała takich przeszkód jak obecne,

80,000 z ł . na cele lotnictwa.
.Wczoraj późną notą ukończono ciągnienie lo­

tów Łoterji lotniczej. Ogólna ilość wypuszczonych 
losów wynosi SO.OOu. wygranych jest 5.000 losów. 
Najgłówniejsze wygrane, jak sypialnia motocykl
1 tL p., ac^tały już podjęte, zaś wydawar;e reszty 
Wygranych rozpoczęte zastanie we wtorek 9 bm. i 
potrwa 4 —6 dni. Dochód z loterji lotniczej wy­
niesie niespełna 30.000 zł. Biorąc w rachubę po­
kaźna sumę, zebraną w okresie tygodnia lotnicze­
go (około 30.000 zł.) oraz przypuszczalne wpływy 
z powiatów — 1 to akcja propagandy lotniczej przy­
niesie około 80.000 zł. Kwota ta pozwoli na kup­
no 5-ciu samolotów (ćwiczebnych). Zaznaczyć na­
leży  ̂ że aparaty bojowe, zaopatrzone we wszel­
kie urządzenia- jak radjo, kosztują 70, a 
nawet 100.000 zł.

* P rzyjazd  gościa hinduskiego
gen. dyrektora Y. M. C. A. w Indjach.

Dzisiaj rano przyjeżdża do Kraków? generalny 
dyrektor Y. M. C. A. w Indjach, Dr. Kanakarejan 
T. Paul, t  pochodzenia Hindus, w towarzystwie 
swego syna- ,W przejeździe z Ameryki do Indii, 
zwiedza Europę, a w Krakow-e zatrzyma się 2 dni. 
Dzisiaj rano zwiedzi zabytki naszego miasta, a o 

6 wjęczór będzie obecny na zebraniu u p-of.

Uniw. Jag. Dr. Marchlewskiego, jako prezesa Y.
M. C. A. w Krakowie. W  drugim dniu pobytu o 
gódz. 3.30. po południu weźmie udział w zebraniu 
członków Y. M. C. A. i wygłosi odczyt na temat 
■doiunków społecznych w Indjacfi. Dr. Kanaka- 
raja' będzie oprowadzał po Krakowie p. Franci­
szek Ksawery Pusłowski.

j Uniwersytet Jagielloński do Uniwersytetu
, w Medjm.iie.

, Dnia 8 grudnia odbędzie się w zamku Sforzów 
- w Mećjólanie inauguracja nowego państwowego 
’ uniwersytetu włoskiego w obecności prez. Musso- 
liniego i ministra oświaty Casatit-go. Rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, który został oficjalnie 
zaproszony na uroczystość, wysłał do Medjolann 

i pismo gratulacyjne.
I Medjolan podada obecnie dwie wszechnice: ka­
tolicką (del Saero Cuore), uznaną obecnie przez 

) państwo, a istniejącą od dwóch lat, oraz uniwer- 
i syfcet państwowy. W  odległości niespełna 20-tu 
Som etrów  od Medjolanu znajduje się w Pawji 
trzeci uniwersytet, jeden z najstarszych we W ło­
szech.

Paderewski doktorem honorowym Un. Jagiell.

Prof. Jachimeciki'pisze w „Kurjerze Fozn.“ , że 
Wydział filozoficzny Un. Jag. w listopadzie roku 
1918 jednogłośnie uchwalił nadać Ignacemu Pa­
derewskiemu doktorat hororowy filozofji. l ’o za­
twierdzeniu uchwały przez Senat aka lemicki, dy­
plom doktorski wysłano Paderewskiemu do Pary­
ża. „Jedynie skutkiem doniosłych zdarzeń ów­
czesnych sprawa doktoratu honorowego nie zajęła 
sobą uwagi opinji społecznej i ograniczyła się do 
skromniejszych form zewnęfr znych” . Szkoda, te 
Uniwersytet Jagiell. nie przypomniał w uroczysto­
ściach poznańskich tego chyba dość inter<_sująeege 
szczegółu, że był pierwszym uniwersytetem pi Iskim, 
który uczcił Paderewskiego doktoratem honoris 
causa. Wielu ludzi, nawet w Krakowie, o tern nie 
w ie d z ia ł o . ............................

Tydzień oświatowy w Podgórzu.

Pod hasłem „Oświata dla wszystkich" urządza 
Kcło VL T. ■ S. L. im. J. Słowackiego „Tydzień 
ośw iatowy "  w Podgórzu, w 3aHA-s%kółył1m. Anny 
Jagiellonki przy ul. Zamojskiego 55, z następują­
cym programem: -poniedziałek 8 b. m. o godz. 6 
wieczór. Akadem ja ku czci Sienkiewicza z współ­
udziałem: Prof. Wł. Mossoezego. prof. St. Bursy, 
p. MBosł. Dołężanki, art. dram. Ludwiki Śniadec- 
kiej i.p.- W. Woźnika, oraz orkiestry 20 p. p.; wto­
rek 9 o godz. 7 wieczór wykład z obraz, świetl. 
„Wisłą do Gdańska" wypowie p. W. Ormieki, 
czwartek 11 o godz. 3 po poi „Bajki" dla dzieci 
z obrazami świetlnymi. Program dalszych dni po­
damy w następnym numerze.

40-lecte Towarzystwa oauęz. szkół średnich 
i wyższych.

Zarząd Koła Towarzystwa nauczycieli szkól 
średnich i wyższych w Krakowie urządza —  jak 
już donosiliśmy —  z okazji 40-tej rocznicy powsta­
nia Koła, uroczyste nosiedzenie w auli Colegii 
Novi w niedzielę 14 b. m. o godz. 11 rano. Na pro­
gram uroczystego posiedzenia złożą się: chór, za­
gajenie prezesa Koła Dra A. Mikulskiego, przemó­
wienia gości i referat Dra E. Długopolskiego 
o czterdziestoleciu krakowskiego Koła T. N. S. W. 
Zarząd uprasza o uprzednie zgłoszenie przemówień 
gości —  w pi-izydjum Koła (Straszewskiego 22). 
W  niedzielę 14 b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
wspólna solacja w. restauracji hotelu Francu­
skiego.

Jubileusz Chóru akademickiego.

Krakowski Chór akademicki święcić będzie 
w roku przyszłym uroczystość czterdziestolecia 
swego istnienia i działalności na niwie artystycz­
nej. O iem  przygotowania powyższej uroczystości 
zawiązał się komitet jubileuszowy z kuratorem 
Towąrzys-t wa, prof. L>, -m Ciechanowskim na cze­
le; przewodnictwo poszczególnych sekcyj objęli: 
dyr. parabśsz, dyr. Walewski, Dr Rzegociński, Dr 
Rowiński, oraz prof. Kozłowski. Termin jubileu­
szu ustalono na onegtłajszem posiedzeniu komketu 
aa dzień 9 maja 1925. Kondrat upra.za tą dro­
żą Wszystkich byłych członków chóru o m: Ulwie 
'ajrjchlejsze podanie swych adresów, a to cełńm

rozesłania im odnowiedurch kwrvtjonarjuszy. Zgło­
szenia należy adresować: Towarzystwo „Chór 
Akademicki0 w Kranom ie, ul. Ja>donow»klcb 12<

Walka z anonimowymi don wierna na sędziów.

Wobec zdarzających się coraz częściej anoni-t 
mo-wyoh doniesień na poszczególnych sędziów f, 
wdrażanych na tej podstawie dochodzeń dyscy­
plinarnych, Związek sędziów sekcji krakowskie} 
powziął jednomyślną uchwałę stwierdzającą, te: 

Ja) Wytaczanie dochodzeń dyscyplinarnych, wzglę- 
’ dnie porządkowych przeciw sędziom, na podsta­
wi'- anonimowych doniesień, uwłacza godności 
sbanu sędziowskiego i sprzeciwia się zasadniczemu; 
dui howi konstytucji, darzącej oędziów nawet nie­
tykalnością na wzór poselskiej, b) Oprócz tego 
w Ma.opobce wytaczanie sędziom takich docho­
dzeń kłóci się z posł anowieniem ustawy o postę­
powaniu kamom, w  myśl której w razie anoni­
mowego doniesienia nawet o pospolitą zbrodnią 
należy unikać wszelkiego rozgłosu i ochraniać o 
ile tylko można cześć esób od winionych. Związek 
sędziów krakowskich postanawia wobec tego prze­
kazać oprawę centralnemu Związkowi sędziów 
w Warszawie, celem energicznej interwencji u 
właściwych czynników w sprawie zakazu uwzglę­
dniania. wogólności anonimowych doniesień prze­
ciw' sędziom.

Konsumpcja w Krakowie w T-szem półroczu b. t* 
w świetle cyfr.

Według wykazów akcyzy miejskiej w Krako­
wie przywóz środkow żywności do miasta wynosił 
w I-szem półroczu b. r.: bydła rogatego ponad 
400 kg. wagi 3.705 sztuk, nad 250 kg. 6.119 -ztuk. 
nad 50 kg. 4.097 sztuk, bydła poniżej 00 kg. oraz 
owiec, baranów i kóz 21.334, świń poniżej 60 kg. 
wagi 1.125, powyżej 60 ksr, 26,°42; indyków i za­
płonów zwieziono 12.269, kur i gołębi 212.733, 
gęsi i kaczek 68.992, ptactwa dzikiego 4.722, dzi­
ków, danieli, jeleni i sarn 39, zajęcy 7.052. Mięsa 
i wędlin dowieziono 1,246.245 kg., ryb 501.936 kg„ 
owoców 2,742.640 kg.

Statystyka sprowadzonych do miasta w tym 
samym okresie napoji alkoholowych pf-odstawia 
się następująco: napoje spjytuBowe 389.108 L, wi­
no 44.647 1,, sżumpan 1.453 1., wino owocowe 
14.038 1., wódki słodzone i perfumerje 4.702 1„ pi­
wo 1,495.679 1„ porter 152.135 1„ miód do picia 
2.289 I.

Największą konsumpcję bydła i nierogacizny 
wykazał miesiąc marzec (łącznie 11.498 sztuk), 
■najmniejszą styczeń (7.901); drobiu najwięcej do­
wiezione w czerwcu 59.960 sztuk, najmniej w mar­
cu 43.153; największy dowóz dziczyzny przypada 
na styczeń i luty, ryb sprzedano najwięcej w mar­
cu <"138.837 kg.), najmniej w czerwcu (54.691 kg.), 
owoców najwięcej w marcu 729.326, najmniej 
w styczniu 215.838 kg, Największe zapotrzebowa­
nie napoji spirytusowych było w kwietniu 
(85.872 ł.), wina w maren (22.456 L), zaś piwa 
i porteru w czerwcu (łącznie 549.610 L).

Kraków, 7 grudnia. 
Następny numer „Głosu Narodu", ze w*ględtt 

na dzisiejszą niedzielę, oraz święto Niup kalanego 
Poczęcia Najśw. Marji Panny przypadające n* 
dzień jutrzejszy, ukaże się dopiero we środę 10 
b. m. o zwykłej porze. Dzisiejszy numer wydajemy 
w zwiększonej ob<ętości 16 stron.

W YSTAW A OBRAZoW JACKA MMALCZEW- 
SKIEGO. Na jubileuszową wystawę dzieł Jacka 
Malczewbkiego w Pałacu Sztuki przy pł. Szcze­
pańskim nadeszły w ostatnich dniach dalsze obra­
zy: „Thanatos” , „Kuszenie Chrystusa", „Spłoszo­
ny koń” , „Satyr0, oraz kilka świetnych portretów 
i pejzaży. Wstęp na wystawę w niedziele i w dnie 
powszednie wynosi 1 zł. 50 gr. od osoby.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. MIKOŁAJA. W  piątek 
wieczorem odbyła się w wielkiej sali krakowskiego 
„Sokoła" uroczystość św. Mikołaja, na którą przy­
było około -500 dzieci. Na początek programu wy­
konali chłopcy i dziewczęta udatne ćwiczenia gim­
nastyczne,- poczem przy dźwiękach orkiestry se- 
minarjum naucz. męsk. starsi uczniowie szkół po­
pisywali się w ćwiczeniach wolnych, zakończo­
nych budowaniem piramid na koniu. Następnie 
cala młodzież udała się do górnej sali „Sokoła", 
gdzie św. Mikołaj w otoczeniu aniołów i djabła 
wygłosił pat1.jotyczny wiersz p. Kubalskiego, po­
czem obdarowano dziat.wę podarkami. ,

AKADEMJA KU CZCI CHOPINA. W związku 
z pvogramem., zamieszczonym w piątkowym inime-
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Z a w i a d o m i e n i e .
Restauracja Mieszczańska Karola Niedziałka w icraiowie Fiariaństa »
zaw iadam ia P. T. Publiczność, iż z dniem dzisiejszym otworzyła w  sw oim  lokalu

W IN IAR N IE
i poleca w ybo row e  gatunki w in białych  i czerwonych, jako to: anstrjackich, 
węgierskich stołowych i tokajsko-Hegyalajskich na szklanki, butelki i na miarę.

Ceny bardzo umiarkowane.
R ó w n ie ż  poleca na nadchodzące święta w ódk i i likiery pierwszorzędnych fa­
bryk, a m ianow icie: Baczewskiego, Hr. Tarnowskiego i Koseckiego po

cenach konkurencyjnych. 2002

Bufet stale zaopatrzony w wielki wybór delikatesów i przekąsek

Uwaga! Przy zakupnie 10 butelek w ina jede- | | | i f  A n a l  
nasta butelka jako rabat. U W u g u a

u w a e M ia g iH M iw

rze. donosimy, że w miejsce p">f. Łabuńskiego 
w Akademji Chopinowskiej w sobotę dnia 18 
b. m. w Starym Teatrze, weźmie współudział zna­
komity pianista poznański, Mieczysław Ziółkow­
ski, który odegra Sonatę B-mol, Scherzo i Polo­
nez As-dur. O grze p. Ziółkowskiego podczas osta­
tniej uroczystości wręczenia doktoratu „honoris 
causa’* Ignacemu Paderewskiemu w Poznaniu, 
wyraził się nasz największy mistrz wprost entuzja­
stycznie. Dzięki przyjazdowi p. Ziółkowskieg , 
Kraków pozna jednego z najwybitniejszych piani­
stów polskich. Poza tem program pozostanie nie­
zmieniony. Sądzić należy, że Akademja, która już 
dziś budzi wielkie zainteresowanie, będzie manife­
stacyjnym wyrażeni hołdu, złożonego Chopinowi 
przez Kraków. Dochód przeznacza Koło Art.-Lit. 
„Heljon” , urządzające Akademję, na budowę po­
mnika Chopińa. Bilety 1— 3 złotych są do nabycia 
w  przedsprzedaży u Br. Lipskich przy uL Sław­
kowskiej.

KuratOTjum, stojące na strażnicy kultury mło­
dzieży, zachęca ją gorąco do wzięcia jak najliczniej­
szego udziału. Młodzież szkolna może już obec­
nie nabywać bilety u pr. Rutkowskiego w gimna­
zjum IV-em. Na Akademji zostanie wygłoszony 
wiersz Jerzego Brauna „Ballada o Chopinie*’, któ­
ry otrzymał I  nagrodę na konkursie Koła Art.- 
Lit. „Heljon’*.

POGRZEB Ś. P. LUDW IKA STASIAKA. 
W  dniu wczorajszym odbył się w Bochni pogrzeb

p. Ludwika Stasiaka, rtysty-malarza i literata.
atnią przysługę Zmarłemu oddały całe rzesze 

>uł liczności miejscowej, oraz liczne delegacje 
wlązków i stowarzyszeń artystycznych i literac

kich.
NOW Y W YD ZIAŁ ODDZIAŁU KONNEGO SO­

KOŁA przedstawia się następująco: inż. Fr. Drob­
ił iak (prezes), Dr T. Cybulski (zast. prezesa), Ed. 
Miinnich (gospodarz), A. Rondolewicz (sekr.), R. 
Śladowski (zast, sekr.), J. Nowak (skarbnik), R. 
Ponec, Fr. Ksawery Pusłowski, ini. Z. Rołecki.

W YSTA W A  ROBÓT KOBIECYCH otwarta 
o stała wczoraj w Pałacu spiskim. Można na niej 
maleźć tanie a praktyczne i artystyczne podarki 
;v- iazdkowe jak: kilimy, batiki, hafty, koronki, 
serwetki, obrazy, lalki, ozdoby na drzewko i  t  p.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKO­
WIE w ubiełym tygodniu, t. j. od 30 listopada do 
6 b. m., przedstawiał się następująco: na szkarla­
tynę zachorowało osób 19 (w tem 2 obce), na 
czerwonkę 2, na tyfus brzuszny 4  Przypadków 
lyfterji nie było, liczba zasłabnięć na szkarlatynę 
zmniejszyła się w porównaniu z przedostatnim 
vgodniem.

PORZUCONE NIEMOWLĘ. Dnia 5 b . n o  godz. 
6.45 wiecz. znaleziono w bramie domu nr. 13 przy 
ul. Augustjańskiej, porzucone niemowlę płci mę­
skiej, liczące około 5 miesięcy, które oddano dio 
Żłóbka pod wezw. św. Józefa.

Zawiadomienia ] komunikaty. 
„KOMUNIZM A  POLSKA’*. Dziś w sali Koper­

nika U. J., o godz. 6 wieczorem odbędzie się pierw­
szy wykład z cyklu „Komunizm a Polska**. Odczyt 
na temat „Polityka sowietów wobec Polski*’ wy­
powie prof. U. J. St. Kutrzeba. Bilety wstępu 
w cenie 1 zł., akad. 50 gr., przy wejściu.

SEKCJA NARCIARSKA I ŁYŻW IAR SK A  
SOKOŁA. Tow. gimn. Sokół w Krakowie przystę­
puje w. bieżącym sezonie zimowym do zorganizo­
wania Sekcji narciarskiej i łyżwiarskiej. Zgłosze­
nia codziennie w kancełarji Sokoła w godzinach 
wieczornych.

KOMITET W YKO NAW CZY ZW IĄZKÓW  
SPORTOWYCH zwrócił się do czynników mia­
rodajnych, aby zaniechać redukcji świąt w okre­
sie letnim ze względu na interesa sportu.

Repertuar Teatru Im. J. Słowackiego.
Niedziela: Po południu „Krzyżacy’*; wieczorem 

.Spadkobierca*’.
Poniedziałek: Po południu „Krzyżacy5*; wie­

czorem „Spadkobierca**.
Wtorek: ,id jota“ .
Środa: „Spadkobierca*’,

Repertuar Operetki.
Niedziela o g.. 11.30 rano: Poranek dla dzieci.
Niedziela po poł. po cenach zniżonych „Cno- 

tTwa Zuzanna**.
Niedziela wieczór: „Hrabina Marna**.
Poniedziałek o godz. 3.30 po południu po ce­

nach zniżonych: ..Marjetta**.
Poniedziałek wieczór: „Hrabina Marica1*.
Wtorek: ,.Hrabina Marica1*.

Repertuar „Bagateli”
Niedziela: Po poł. „Wstydliwy hulaka”  (e~nv 

zniżone); wieczorem „Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy*'. . i-o-

Poniedziałek: Po poł, „Ukochany”  (ceny zniżo­
ne); wiecz. „Wielka księżm i chłopiec h .telowy‘%

Wtorek: „W ielka księżna i chłopiec hotelowy***'

Repertuar koncertowy.
Niedziela 7: Mela Feliks i Marja Zimmermann, 

konoert na 2 fortepiany.

W ANDA: „Tancerka*’.
SZTUKA: „Drugi grzech śmiertelny**. W  roli 

głównej Rudolf Valen:ino.
PROMIEŃ: „Dwie dziewczynki Paryża**. Wielki 

film sensacyjny.
UCIECHA: „Czar nocy“ . W  roli gł. May Muray. 

Ponadto komedja 2 aktowa.
REDUTA: „Miasto rozkoszy".

Ze srebrnego ekranu.
Kino Wanda: Tancerka (w głównyh rolach Pat 

i Patachon.

Pat i Patachon są dziś ulubieńcami Europy. 
Miejsce komika filmowego, opróżnione przez Mak- 
sa Lindera, zostało zajęte aż przez dwóch akto­
rów. Czegoś podobnego dotąd nie było. Cały ko­
mizm Pat i Patachona polega na tern, że stanowią 
jedność. Pat bez Patachona i Patachon bez Pata 
nie mogliby istnieć. Obaj „dopełniają się”  wyśmie­
nicie w charakterze. Patrzeć z radością na dwa 
kontrasty chudego liryzmu i zażywnego sowizdżal- 
stwa —  śmiać się szczerze przez dwie godziny 
z tych dwóch typów jest dziś w okresie znudzenia 
niebylejakim sukcesem. Gra obu komików polega 
na dziecinnej wprost szczerości i... braku szarży- 
Są przecież obaj prości, potulni, zawsze zawstydze­
ni, a to, co czynią, podnosi ich na piedestał błęd­
nych rycerzy wieku pary i elektryczności obroń­
ców wdów, 9ierót, uciśnionych, a najczęściej zako­
chanych. Są mili, dobrzy i bardzo komiczni... 
Proszę pomyśleć!-. Bent kocha Lolę, która zo­
staje wielką tancerką i jedzie na występy do 
Ameryki. Kostjumy kupuje za pieniądze dostar­
czone w tajemniczy sposób przez Pata i Patacho­
na. dwóch „wędrownych’* grajków. Bent rozpa­
cza po wyjeździe Loli, a w tęsknocie wtórują mu 
Pat i Patachon, tym razem właściciele... pływalni. 
Po powrocie Loli, ku radości aktorów i publicz­
ności. Bent żeni się z uroczą „taneereczką", 
a ws7v~ev. którzy tę wesołą k nmedję w tym ty­
godniu zol-aczą, napewno mu, jak ja, poza-
zdros aezal..

Wiktor Biegański, artysta teatrów warszaw­
skich Polskiego i Małego, uznany za najlepszego 
polskiego reżysera filmowego, urządza po więk­
szych miastach Polski odczyty, ilustrowane z prze­
źroczami, p. t. „Z  za kulis ekranu*’.

Kazimiera Niewiarowska, primadonna operetki 
warszawskiej („Hrabina Marica**), wystąpi nieza­
długo w Krakowie w  filmie p. t. „Kiedy żona 
zdradza męża” , wykonanym w Warszawie i W ie­
dniu przez warszawską wytwórnię „Feniks*’. 
W  filmie tym wzięli udział znani dobrze krakow­
skiej publiczności artyści: Józef Węgrzyn, Dagna 
Servaea (Księżniczka Elżbieta de Vałois w „Don 
Carl os fe’* —  Kraków: Uciecha) i Kostner. Wiedeń­
ska wytwórnia „Saacha”  zaangażowała K. Niewia­
rowską do wielkiego filmu przyszłego sezonu.

Nowy fihn wytwórni polskiej. Wyłoniło się 
u nas niesłusznie zdanie, że ponieważ żydzi wyka­
zują największe zainteresowanie (czytaj: pienią­
dze) dla muzyki, teatru, poezji i... kina, trzeba 
im „dogadzać” . Warszawskie pisma dyskutują obe­
cnie żywo na temat nowego filmu polskiego pp. 
Kucharskiego i Sulimy p. t.: „Śmierć za życie” , 
opartego na zagadnieniach polsko-żydowskich. 
Dla „Gazety Porannej** film jest ni® do przyjęcia 
z powodu filosemickiego założenia. Żydowski 
„Nasz Przegląd” nazywa go właśnie dlatego do­
skonałym. Podobno film jest jednak w rzeczywi­
stości tak nędznym i płytkim, że wszelka dyskusja 
na wspomniany temat dowodzi „złapanie się*’ 
w 3ieci reklamy, potrzebnej przedsiębiorcom kino­
wym („Rococco” ) i pubKczności^żydowskięj. Kie­
dyż ujrzymy wreszcie uczciwy i dobry film polski!

Seśsue Hayakawa, znany w Krakowie z świet­
nego filmu ^Bitwa pod Czuszimą** (NowcJcś) i  Hu-

guette Durios bohaterka „Koeoigsmarćku”  (K u ­
ków: Nowości), obiecali przybyć do Brukseli na 
premjarę filmu ,^ ’ai tuó*’ , w którym grają główne 
role. Istotnie dotrzymali słowa. Tłum 25.000 powi­
tał ich na dworcu i uniósł niemal na rękach. Pod 
przewodnictwem delegata Japomji przy Lidze Na­
rodów, margrabiego Adaski, odbył się na c z ść  
gości uroczysty bankiet...

„Le  miracle des krupę” "  jest jednym z naj­
wspanialszych filmów historycznych francuskich. 
Niedawno odbyła się w Wielkiej Operze w Pary­
żu uroczysta premjera. na którą przybył Prezydent 
Rzeczypospolitej z gronem ministrów. Znamienne 
bardzo są Mowa paryskiego tygodnika „Cinema- 
zins**: „Od władz publicznych żądamy pomocy 
czynnej. Jesteśmy obecnie w sytuacji wręcz para­
doksalnej. Oto wynalazek potężny, do którego 
przyszłość należy, traktowany jest wciąż jeszcze 
po macoszemu przez tępą biurokrację, która go 
dławi bez litości. Jeśli nadmierne podatki będą 
w dalszym ciągu srożyły się przeciw kinom, to 
sztuka filmowa zamrze. Trzeba zreformować poda­
tek od kin —  to wszystko, czego żądamy od 
władz !*’ .„

Trzeba nadmienić, że we Francji, gdzie podatki 
kinowe są o wiele niższe, rozpoczęto już poważną 
akcję za ustaleniem opłat, podczas gdy w Polsce, 
gdzie podatek kinowy tamuje wprost rozwó, sztu­
ki filmowej, nikt nie zainicjował dotąd skutecznej 
i racjonalnej współpracy w tym kierunku.

„Pałac i Forteca” jest pierwszym wielkim fil­
mem bolszewickim, wykonanym w Leningrodzie 
(produkcja Sewzap-kino). Film ten będzie wkrótce 
wyświetlany w Berlinie. J. St.
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£3 _TANCERECZKA“ £399
I KINO „WANDA"

w g ł. roli PAT i PATACHON || Hadto:

K o m ed ja  
do 11-go grudnia

Mafich PO LSK A -W Ę G R Y  
n a  O l t m p j s d i i *  w  P a r y ż u .

■j

f  Z sali odczytowej.
Podstawy filozoficzne katolicyzmu poruszy 

ks. prof. F. Hortyńaki w swoim wykładzie dnia 
9 b. m. (wtorek) o godz. 7 wiecz. w sali obok ko­
ścioła św. Barbary, na I  p.

O pochodzeniu Germanów od 10 „zaginionych”  
pokoleń izraellckich będzie mówił p. W. Antonie­
wicz w dniach 9, 11, 16 i 18 b. m. (4 odczyty) 
w  sali Domu Związkowego (A. Potockiego 1. 11). 
Dochód na wykupno kościoła św. Agnieszki.

„RUCHU ROBOTNICZEGO", pisma chrześci­
jańskich Związków zawodowych, z siedzibą 
w Krakowie, ukazał się numer za miesiąc grudzień 
zamykając 4-ty rocznik tego zasłużonego dla 
chrześcijańskiego ruch-u zawodowego wydawni­
ctwa. W  numerze grudniowym pomieszczone są 
artykuły treści ogólnej, jak: „Usiłowania rewizji 
ustawodawstwa społecznego” , „W  sprawie pod­
wyżki płac’1, „Społeczne pośrednictwo pracy” , 
„Budziciele Śląska" i bogaty dział informacyjny 
ilustrujący bujne życie chrześcijańskich związków 

i zawodowych na terenie Małopolski i Śląska Cie­
szyńskiego. Wydawcą i redaktorem pisma jest zar 
sJużony dla ruchu zawodowego poseł Jan Pucbał- 
ka. W  r. 1925 „Ruoh Robotniczy” , wobec ustawicz­
nego wzrostu chrześcijańskich związków zawodo­
wych, przemienia się z miesięcznika na dwutygo­
dnik. Pisano to polecamy wszystkim, których In­
teresuje rozwój chrześcijańskiego ruchu zawodo­
wego w  Polsce,

BOCHNIA. W  dzień śmierci ś. p. Ludwika Sta- 
iiaka, który urodził się i całe życie przemieszkał 
W Bochni, zebrała się Rada przybocznego komi- 
Barza rządowego miasta na posiedzenie i  uchwa- 
iJiła:

wyrazić wdowie kondolencję, złożyć wieniec 
(1są trumnie, urządzić pogrzeb na koszt miasta, a 
Hwreszęie ul. Krzywą, przy której się wielki arty­
sta  urodził, nazwać ulicą Ludwika Stasiaka.

W  mieście, gdzie Zmarły miał licznych wielbi­
cieli talentu i wielu przyjaciół, ogólna żałoba.

Z wielu budynków publicznych powiewają fla- 
jgi żałobna, , i,isJ I

* ?.-v ? ~

Komunikaty tea trów  krakowskich.
- Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komiłnl- 

feiją : Wielkiem zdarzeniem literaeko-teatralnem 
będzie w  przyszłym tygodniu wprowadzenie na 
gceaty polskie pierwszegp dzieła rozgłośnego poety 
francuskiego Pawła Olaudeła p. t. „Zwiastowanie” .
,Teatr krakowski dołącza to wielkie nazwiska do 
cąłej plejady wybitnych zagranicznych twórców 
(Benevento, Jewreinow, Ben ali, Pirandello, Kaiser 
I hml), z którymi pierwszy zapoznał polską publicz­
ność. Na premjerę „Zwiastowania’* zapowiedziany 
jut jest przyjazd reprezentantów krytyiki z War- 
Bzawy 1 Lwowa, Niezwykła ta sztuka otrzyma zu- 
_p^nię nową wystawę.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W  KOŚCIELE ŚW. ANNY, w uroczystość Nie­
pokalanego Poczęcia N. M. P. w czasie sumy 
o godz. 11 wykonają szereg utworów religijnych 
wybitni artyści (skrzypce, wiol oaz ela, śpiew).

W  KOŚCIELE 00 . FRANCISZKANÓW w po­
niedziałek 8 b. no. podczas Mszy św. o godz. 12 
:wykonają utwory religijne na solo i  trio p. prof. 
Kopystyński (wiolonczela), p. Opoczyński (skrzyp­
ce). Przy organie p. J. Pasierb.

tW KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w  niedzielę dnia 
7 b. m, podczas Mszy ś>v. o godz. 12 orkiestra 
•Policji Państw, pod kier. kapslm. J. Karasia, a 
w  poniedziałek dnia 8 b. m. (Niep. NMP.) o godz. 
12 orkiestra 20 p. p. Ziemi krok. pod batutą kap. 
4 , Szreyera, wykonają utwory religijne.

M UZYKA KOŚCIELNA Dnia 8 b. m. w ko­
ściele Marjackim. w czasie sumy. o godz. 10 chór 
(kczaió® seminarium aauoz, męskiego, pod kie­

runkiem prof. Fr. Koniora, wykona mszę FiUkego 
Graduale ks. Mitterera, Ofertorjum A ve Maria 
Betlejsa z towarzyszeniem orkiestry i organu.

„KSIĘGARNIA KRAKOWSKA"
Kraków, św. Tomasza 35. (dom Głosu Narodu).

poleca z nowości:

Benson, Chrystus w  tyciu Kościoła zł. 1.40.
—  Paradoksy katolicyzmu zł. 1.50.
Biblja i Teologja —  praca zbiorowa, zł. 4.-=. 
Chociszewski: Mała Historia Polska zł. 1.— - 
Dzieje duszy, czyli żywot Bł. I. Teresy, kart 3.00, 

OpT. W pół pj. zł. 4.— .
Feldbeim: Skarbiec Pisma św.opr. zł. 12.—“.
Kazania katechizmowe I. O wierze przez ks. Kłes 

zł. 12.— .
Mark owić: Pojęcie dramatu, u Wyspiańskiego 
zł. 2.— .

Rafalaski: Z aktualnych zagadnień dotyczących
losu polskiego zł. 3.60.

Rubczyński: Filozofja. życią duchowego zł. 24.— - 
Sprawy biblijne t. VII: Ks. Bukowski: Nadprzy­

rodzony charakter biblji zł. — .80,
—  t. VIH: Ks. Kwiatkowski: De Spinozy moderni­

styczny naturalizm w biblji zł. — .90
—  t. IX/X: Ks. Michalski: Epoka wielkich podbo­

jów asyryjskich a prorocy Amas, Ozea»z, 
Izajasz zł. 2.40.

—  t. XI: Ks. Rosłaniec: Powstanie i  Hisłcnyczność 
kaiąg Nowego Testamentu zł. 1.— .

Żywot sługi Bożej Marji FranciszkiSudłiskie] zł. 10.
Księgarnia posiada na składzie wydawnictwa 

wszelkich dziedzin wiedzy. —  Na prowincję wy­
syła odwrotną pocztą za zaliczką, dolicsając rze­
czywiste koszta przesyłki. Katalogi na żądanie' 
bezpłatnie,

Wiadomości gospodarcze.
Jeszcze o budżecie ni r. 1925,
Podając tych kilka uwag, pozwalamy sobie 

podkreślić, że zgadzają się ona w zupełności ze 
stanowiskiem już przez nas w tej sprawie za- 
jętem.

Budżet na rok 1925 poszedł pod obrady Sejmu 
i to budżet zrównoważony.

Porównując budżet ten z poprzednim, widzi­
my odrazu wzrot wydatków zwyczajnych. Nie* 
zdołały temu zapobiedz oszczędności wprowadzo­
ne przez państwo, przeważnie niedokonane z całą 
stanowczością i ścisłością.

Oszczędnościom tym przeciwstawiają się bo­
wiem zwiększone wydatki i to przedewszystkiem 
w następujących pozycjach: Zwiększenie* płac
urzędniczych (i tak zresztą zbyt niskich w sto­
sunku do drożyzny), Następnie wydatki inwesty­
cyjne i inne, między któręmi mieści się pozycja 
do dyspozycji Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych na zabezpieczenie naszych kresów wschod­
nich. Na ten cel przeznaczono 30 milionów zło­
tych, cyfra niby znaczna, a przecież raczej nie­
wystarczająca z uwagi na długą, a niezabezpie­
czoną granicę i na stosunki na kresach panujące- 
Na odbudowę preliminowano 15 miljonów, cyfrę 
stosunkowo skruinną, jeżeli zważymy, że sprawa 
odbudowy, a powiedzmy szerzej, sprawa mieszka­
niowa jest dziś bodaj czy nie najważniejszą kwe- 
stją społeczną, a jedną z najważniejszych kwe- 
styj państwowych. Jeszcze mniejszą kwotę (6 
miljonów) wstawiono na zapomogi dla bezrobot­
nych; niskość jej można rozumieć tak, że rząd 
spodziewa się polepszenia sytuacji gospodarczej 
w nadchodzącym roku.

Natomiast stosunkowo znaczną pozycję sta­
nowią odsetki i amortyzacja pożyczek zagrani­

cznych. Jest ona niemal dwukrotnie większa, niż 
w budżecie ostatnim i wynosi przeszło 60 miljo- 
nów złotych; w sumie tej uwzględnione już są 
obie pożyczki ostatnie: francuska i  włoska.

Pozycja wydatków inwestycyjnych na koleją 
państwowe obciążona jest wydatkami nadzwy­
czajnymi w kwocie 86 miljonów złotych, z czego 
jednakowoż znaczną część (36 milj.) pokrywają 
dochody kolei, resztę zaś ma pokryć pożyczka 
kolejowa, tak, że koleje budżetu wogóle obciążać 
nie mają.

W  rubryce monopolów preliminuje się 6 milj. 
na przejęcie pozostałych prywatnych fabryk ty­
toniu, zaś 39 milj. złotych na wprowadzenie m o  
ncpolu spirytusowego (kwota stosunkowo niska* 
prawdopodobnie nawet zbyt niska).

Pomiędzy dochodami państwowymi na pierw- 
szem miejscu znajdują się podatki zwyczajne, 
które przynieść powinny 714 milj. złotych, a za­
tem w  porównaniu do roku bieżącego o 82 milj. 
więcej. Opłaty celne przynieść mają 205 milj. zło­
tych, zaś dochody przedsiębiorstw państwowych 
i z monopolów 440 milj. złotych, z czego na mo- 
nopoloe przypada 357 milj., co oznacza ogromny 
wzrost od roku bieżącego. Dochody z monopolu 
spirytusowego preliminowane są netto 174 milj., 
zaś z tytoniowego 151 milj. złotych, t. j. dwu­
krotnie więcej, niż w roku 1924, z solnego 29 
miljonów.

Już z pobieżnego rzutu oka widać, że rząd 
przy układaniu budżetu na rok 1925 kierował się 
nie zasadą możliwych oszczędności, ale zasadą 
możliwego zwiększenia ciężarów nakładanych n  
ludność. Nie jest to droga ze wszystkiem szczę­
śliwa. Już w dniu wprowadzenia złotego zwra­
całem w „Głosie Narodu** uwagę na to, że obcią­
żenie ludności dochodzi nieomal do dopuszczal­
nego maksimum, do granicy dopuszczalnej, poza 
którą ludność poprostu nie będzie mogła płacić 
podatków zbyt wysokich. Tak samo dziś śmiem 
wątpić, czy ze społeczeństwa przygniecionego 
i śrubą podatkową i  depresją gospodarczą da się 
tak dużo jeszcze wydobyć. Tembardzlej w roku 
przyszłym powinno się sięgnąć raczej do możli­
wej redukcji wydatków, do pożyczki zagranicznej, 
ewentualnie do sprzedaży pewnej części majątku 
państwowego.

Na pierwszy plan wysuwa się nleodzowność 
pożyczki zagranicznej długoterminowe] i możli­
wie nisko procentowej, oczywiście odpowiednia 
gwarantowanej. Trzeba przytam pamiętać, że pol­
ski bilans handlowy jest właściwie passywny.

Nie jest czynny takie nasz bilans płatniczy, 
tak z powodu passywnego bilansu handlowego, 
jakoteż dlatego, że kapitały zagraniczne wstrzy­
mują się od przybywania do Polski, co zresztą 
pozostaje w pośrednim związku zc sobą.

Kapitał zagraniczny powinien napłynąć, za­
chęcony wysokimi procentami, jakie u nas może 
uzyskać, a których wysokość może zrównoważyć 
brak zaufania zagranicy do nas. I  tak korzyści 
zeń będą dla nas znaczne. Bo nawet spekulacyj­
ny kapitał przeobrazić się może w Inwestycyjny 
par ezcellence.

Oferty z zagranicy są, ale są jeszcze wciąż 
ciężkie. Przy terminach trzyletnich pożyczki tru­
dno jest zgodzić się na stopę prooentową wyno­
szącą 15 procent, aczkolwiek jesteśmy w  sytuacji 
bardzo ciężkiej, nieomaa przymusowej. Ostatnie 
oferty zagranicy są już przystępniejszą i świad­
czą w każdym razie o rosnącem zaufaniu do nas, 
i możną być prawie pewnym, że po zawartych po­
życzkach kapitał zagraniczny przypływać będzie 
coraz obficiej.

Zwracając uwagę na zbyt wielkie ciężary p o  
datkowe, nie możemy jednak zapomnieć, że spo 
łeczeństwo łożyć ofiary musi, że są one nieunik­
nione. W  sytuacji ciężkiej, tern cięższej, te zbiory 
tegoroczne zawiodły i z eksportu zboża musimy 
oLeouie zrezygnować, rząd musi postępować kon­
sekwentnie i mocno, aby zapobiedz skutkom, któ* 
rę bierny bilans handlowy i płatniczy wywrzeć 
może na stan finansów państwa i na złotego, M o 
żna się z niejednem nie zgodzić, niejedno można 
kiytykować, ale w każdym razie w swych poczy- 
nauiaoh rząd powinien znaleźć w społeczeństwie 
możliwe zrozumienie i możliwą pomoc. A  prócz 
tego przypomnieć sobie i wskrzesić trzeba dawne 
solidne przedwojenne zasady: pracę i oszczęd­
ność, zwiększenie intenzywności i wydajności pra­
cy i powrót do oszczędności, powTót tych drob­
nych kapitałików do kas oszczędnościowych.

s t . a .
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Nadesłane.
Podziękow anie.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
£. p. Mężowi i Ojcu naszemu, Waleremu Kraw 
czyńskiemu i okazali nam życzliwą pomoc i współ 
czucie, a w szczególności Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, ks. kanonikowi Józefowi Stajbrawie 
proboszczowi w Mszanie Dolnej, kB. prof. Rudol­
fowi Kraupie, pp. Delegatom Krakowskiej Izby 
no*arjalnej, Zwierzchności gminy Krzeszowice, 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym składamy 
serdeczne podziękowanie.

ŻONA, DZIECI I WNUKI.

p o d z i ę k o w a n i a :.

Ciężkim smutkiem dotknięci, po stracie 
najukochańszej naszej matki i io n y

z W ardzałów

KATARZYNY PASZK0T 8I E J
tą drogą składamy najserdeczniejsze po­
dziękowanie Wszystkim, którzy raczyli 
wziąć udział w  smutnym obrzędzie pogrze­
bowym, jak również JWP. Profesorowi 
Drowi Orłowskiemu, JWP. Dr. Zawistow­
skiemu, za troskliwą i pełną poświęcenia 
się opiekę lekarską, X- Mieczysławowi 
Kuznow/czowi, 00 . Dominikanom, Chóro­
w i „Hasło14, oraz Kolegom, Krewnym i Zna 
jomym. Za wyrazy współczucia okazane 
nam w  tej ciężkiej obwili składamy raz 
jeszcze z głębi zoolałego serca staropolskie

„Bóg zapłać . M a ż  z  c ó r k a m i.

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spółka z ogi. odp. 
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram 
kach nik.owanych t pa entowa na lesz^zułkacb, szyb; 

i lustra w każdej wielkości na składzie.
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ulica Grodzka L. 6 0 1. p.
Telefon Nr. 4378. Fahr. 4225. 403
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PoÓCZOCłiy damskie i dziecinne
wełniane i liltPceosse,

Skarpetki zimowe męskie, 
Rękawiczki damskie i męskie, 

K o łn ie rze  i m ankiety
płócienne i kauczukowe.

K a m i z e l k i  w e ł n i a n e
męskie i damskie.

Bielizną dams.ka
poleca

E. Cstaszewski & E. Mayer
Kraków, Rynek 5. 1692

Uwaga. Przy zakupach od 10 zł. zwyż — 
gratis doskonałe mydło toaletowe.

TELEGRAMY.
* ‘i:

Sadoul w Paryżu.

?Qc dododood coaaoe ocrajaooo:-1̂

ODROCZENIE INTERPELACJI W  SFRAWIE 
SADOULA.

Paryż, OPAT.). Wniosek Htrriota o odroczenie
iterpclacji w  sprawie aresztowania Sadoula, 
Kyj<ity wstał przez izbę 544 głosami przeciwko

29.
W  czasie dyskusji nad tą sprawą interpelant 

dep. komunistyczny Bmhon przypominał Izbie 
ichwuleniy zaocznej amncstjl oraz to, że rząd o. 
ciecaj formalnie pozostawić na swobodzie mają­
cych korzystać z amnestii. Berthon domagał się 
od rządu dotrzymania zobowiązań,

W  odpowiedzi na to Herriot oświadczył, iż 
rząd paw lad aniony o rychłym powrocie Sadoukt, 
wydał rozkaz jego aresztowania. We wszelkich 
ladurzających się okolicznościach rząd wystęno- 
wul będzie na lal w obronie prawa i nie chce da ', 
choćby ■ dnem Mowem, pozorów wtrącania się jo  
tocząoej się spr»wy. Deputowany Blum poclhwa- 
la decyzję rządu, dodając, że senat Łwać hędz'e 
priy postanowieniu odniesienia anmestji Sadoulo- 
wi w takim razie on zwróci się do rządu 0 zasto­
powanie prawa łaski amnestyjnej.

ERE NQUVELLE A STRAW A SADOULA.

Paryż. (PAT) Organ bloku lewicy Era Nou- 
velle oświacza, że jeżeli Sadoul powrócił do 
Francji dla wykazania swej niewinności i uzyska­
nia rehabilitacji, to uzyska ze strony dziennika 
całkowite poparcie. Jeżeli jednak powrócił celem 
prowadzenia agitacji niebezpiecznej dla pokolu 
społecznego, oiaz jeżeli bolszewicy pośa eunio lub 
bezpośrednio bt dą korzystali z nietykalności dy­
plomatycznej dla re uwinięcia propagandy, wów­
czas Era Nouvelle, która pierwsza domagała się 
uznania sowietów, także p.jrwsza ć unagać się bę­
dzie zerwairn stosunków.

Paryż. (PAT) „Mat;n” donosi, że na czwa tkn- 
wera posiedzeniu Rada. miaktfów zajmowała s'ę 
snrawą agitacji komunistycuiej i wy siu ha; a spra­
wozdania ministra spraw wewnętrznych, wskazu­
jącego rozpoczęcia się ncw«j ofenzywy boifzowic- 

'fj, prowadzonej przy wu a l i  licznych organi- 
z*Cyj cudz ziłB -kich. Rząd postanowił wydać 
gzar«g zar: osłem wstrrymąnia rozwoju pro­
pagandy. Między innem! odwołani w swoim cza­
sie nauczyciele komun;ści nie będą wyznaczeni 
% powrotem n swoje stanowiska. Pięćdziesięciu 
kioimunintów cudzoziemców, podlegających wysie­
dleniu, będ.de dziś odstawionych do granicy,

Były kapitan fragieusld Sadoul był w  ostat­
nim czasie przewodniczącym sekcji francuskiej 
w I I I  Międzynarodówce, przedtem zaś kiero­
wał z ramienia Komrttomu propaganda komu­
nistyczną w  Europie zachodniej. Obecnie przy­
jechał do- Paryża jako urzędnik ambasada so­
wieckiej i obywatel rosyjski. Komuniści bo­
wiem —  ,jak wiadomo —- niewiele sobie robią 
z przynależności państwowej i narodowej. 
Przecież jednym, z najwybitniejszych komisa­
rzy Rosji, uciskającej bezlitośnie Gruzję, jest 
Graz;n Stalin, a akcją antyrumuńską Sowie­
tów kierował iy d  rumuński Rakowski, na­
przód komisarz sowieckiej Ukrainy, a obec­
nie ambasador SS -R. w  Londynie. Podobnie 
Sadoul jest zdecyd wanym internacjonalistą. 
M am i i m y Po lacv w  rządzie moskiewskim 
talkich „rodaków ", któa*zy —  jak Dzierżyński, 
Leszczyński, Marchlewski, pracują nad tem, 
by antypolska polityka Sowietów nie osłabła 
ani na chwilę. Nazywa się ich całkmm krótko 
zdrajcami. Takim  zdrajcą jest Sadoul, ska­
zany nroaptą zaocznie na karę śmierci.

Że Sadoul przyjechał do Francji celem 
pi r y g l o w a n i a  i  przeprowadzenia przewrotu

koanuncStycznego, o tem we Francji nikt nia 
wątpi. W ychowany w  7-letniej szkole prak­
tyk i komunistycznej może on —  zdaniem ko­
munistycznego sztabu generalnego —  z Wjek- 
szemi szansami powodzenia odegrać w Paryżu 
rolę Lenina czy Trockiego, niż miejscowi przy­
w ódcy Oachia czy B( rthon, k tórzy zbyt prze­
siąkli owym soecjalnie francuskim kultem dla! 
instytueyj liberalno-republikańskich, by m ogli 
zdobyć się na taki śmiały i  ryzykow ny fcpok, 
jak —  rewolucja w  Paryżu.

N a  razie Sadoul a osadzono w  więzienia, 
ale ten napozór energiczny krok rządu Her- 
riota w  niozem sprawy nie załatwia. Sprawa 
się dopiera zaczyna Cała H I Międzynarodów­
ka -wybuchnie terr..7 żądaniem, by  Sa loula, 
zostającego pod ochroną nietykalności dyplo­
matycznej albo uwolniono, albo sądzono ptf 
raz drugi, w  i ego obecności. Kominternowi 
chodzi o zainsceniaowanie w  stolicy świata1 
w ielk iego procesu, k tóryby posłużył eelcrd 
propagandy rewolucyjnej nie tylko we Frs o- 
cji, ale w  całym świeeie. Można sobie wyobra­
zić, jak wyglądałby taki proces odbywający 
się pod naciskiem stu tysięcy zorganizować 
nycb komunistów Paryża, zwłaszcza że amba­
sada sowiecka jużby się postarała o komuni­
stycznych obrońców. G dyby sad w  tych wa­
runkach uwolnił Sadoula, byłaby to kieska 
rządu, gdyby zasądził —  okazałaby się może 
potrzeba wysłania wojska na rrzedmleścia— 

Tak  przedstawia się początek owego „ataku 
na P a ry i!t. o którym zarąz po uznaniu Sowie­
tów  przez Francję pisaliśmy. Przemarsz 25.000 
komunistów przed trumną Jauresa z okrzyka­
mi: „N iech  żyją  Sow iety" i  „Precz z Repu­
bliką" b y ł sygnałem ostrzegawczym, k tóry  
wstrząsnął cała patrjot.yczną Francją. A rcy­
biskup Paryża w ydał z .tggo  powodu snecjalno 
ostrzeżenie do mądu i  ludności, a w  Izb ie no* 
słowie Bloku Narodowego wnieśli interpelacja. 
N iestety p. JTerr ot w idzi niebezpieczeństwo 
tylko na prawicy, a ślepymi i głuchym jes* na 
to. co robią komuniści. „Echo de Paris" nazy­
wa go Kiereń-kim. Jest nim nie ty le  może 
przez brak włąsmoi woli, ile przez zależność! 
od socjalistów, którzy przecież n igdy nie zdo­
będą się na zdecydowaną walkę z komuniz­
mem. P. Herriot uznał Sow iety i wniósł usta­
w y amnestyjne pod wpływem socjalistów. Je­
śliby przeszedł do ostrej walki z komunizmem, 
socjaliści odmówią mu posłuszeństwa. 4 jed­
nać interes państwa wym aga dzisiaj natar­
czyw ie takiej walki; inaczej ambasadą sowie­
cką stanie się wkTótc. rządem Francji,

Okazuje się teraz, jakim nieprzemyślanymi 
krokiem było uznanie Sow ietów  prze® Francją 
i jaki© pociągnąć m ofs za sob» tm tępetwą, 
Żadnemu państwu nie zagraża obeerie komu­
nizm w  takim stopniu, jak Francji. Pięcio­
miesięczne rządy bloku lew icowego postawiły 
Francję przed niebezpieereństwem, które te­
raz —  gdy Kra?sir zamieszkał w  ambasadzie 
przy ul. GreneHe, a Sadoul w  więzieniu — * 
róść boć wie z dniem każdym.

KŁAJPEDA ST\RA STĘ O POŻYCZKĘ 7AOR.
Warszawa. (Te? f. Donnszą fu z T.nądyrm, 

ż* przvbył tu orze uiawiciel rady rortu Klajpodz. 
kiego dla ratyfikowania konwencji klajpedzkisj I 
din rtarań o nmrielal.ą pożyczkę na rozbudowę 
fortu w Kłajnftdne.

S R A

?o54 ZAKŁAD

T E C H M 0-D E8TYSTYCZHY
Zofji Markowskiej

o i iva.1y od 9— 12-tej i od 3—5-tej 
w niedzielę i święta od 0— 19-fej rano. 
K r o w o d e r s k a  2- E. p# i fo n t .

l j w d u > s w u i M n n M n

GTELD \ W ARSZAW SKA.

Czeki: Brlgja 2572, Holandja 210,45, lA ,ndya 
24.35?— 24.32, Nowy Jork 5.18 i pół. Parvż 28 19
i pół do 28.10, Praga 15.67 i trzy czwarte, W ie­
deń 7.-33. Wiochy 22.58.

Papiery paórtw ow et Miljnnówka 0.76— 0.76, 
bony złote 0.99. pożyczka złota 6.20, pożycąka 
dolarową 340-—3.43.

GIEŁDA W ZURYCH".
Paryż 27,95, Londyn 24.16. Nowy Jork 516, 

Belgja 25.69, Włochy 22.40, Berlin 1.229. Praga 
15.65, Budapeszt 0.71, Warszawa przekaz 100, 
gotówka 99.
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Przekształcenie dyrektorjatu w Hiszpanji.
Vandeys. (PAT.) Według doniesień z Hiszpanji 

pochodzących z dolrego źródła, w najbliższym 
czasie nastąpi przekształcenie dyrektorjatu, De 
Fivera ma utworzyć gabinet cywilny w następu­
jącym składzie: Prezydjum De Rivera, sprawy za­
graniczne Merry del V<łl, sprawiedliwość Clemen- 
te de Diego prof. prawa La uniwersytecie w Mą­
dry cie i prezes akademji iuris prudencii i ustawo­
dawstwa, sprawy wewnętrzne Gonsales Rotyas- 
Kan lydat na ministra finansów nie jest jeszcze

ZA PROTOKOŁEM GENEWSKIM, PRZECIW  

KOMUNIZMOWI.

Wiedeń. (PAT) „Neue Froie Preese donosi 

z Paryża: Horriot przyjął wczoraj dziennikarzy

francuskich i oświadczy! im, eż C hamberlain po­

wiedział mu dosłownie: Anglja dlatego zapropono­
wała naracy nad protokołem genewskim, poniewał 

życzy sobie, aby doszło do skutku coś poważnego. 

W  sprawie Rosji powiedział Herriot dziennikarzom 

Chamberlain jest za uznaniem rządu BJwieęk*ego, 

ale jest przeciw komunłzmowi zupełnie taksnmo,

jak 1 ja.

Gdańsk. (PAT.) Pisnti tutejsze donoszą z Tał- 
Jir a: Sowiety inscenizując ostatni zrmacL w Tal- 
lirie padły do pewnega Mopnla olfarą fałszywych 
raportów komunistów estońsfc Ich. którzy świado­
mie zbyt wysoko podawał? rozwój komunizmu 
w Estonji, aby w ten sposób wyłudzić większe 
subwencje od Moskwy. W  myśl otrzymanych z 
Moskwy instrukcji, komuniści estońscy mi iii po 
wykonaniu zamachu przynajmniej przez 24 godzin 
utrzymać władzę w swoich rękach, aby dać rzą­
dowi sowieckiemu możność interwencji.

Pomimo udaremnienia Tamachu komunistycz­
nego w Estonji, panuje w dalszym ciągu wielkie 
zaniepokojenie. Zamach udaremniony został głó­
wnie dzięki energicznemu wystąpieniu kadetów, 
»raz wychowanków szkoły oficerskiej. Z drugiej 
jednak strony ujawnia się coraz silniej propagan­
da komunistyczna w wojsku i wśród robotników, 
która daje powody do poważnych obaw.

Londyn. (PAT.) Podczas przemówienia, które 
premjer Baldwin w> głosił na zebraniu państwo­
wej komisji w Londynie, poruszył on również 
sprawę Egiptu. Rząd angielski spotkał się z ukry­
tą propagandą, której pewne oficjalne czynniki 
egipskie udzieliły poparcia i której symbolem 
i ostatecznym rezultatem było zabójstwo sindara. 
Rząd anarielski spełnił swój obowiązek, gdy po­
wziął kroki w celu zabezp.e izenia życia i mienia 
poddanych cudzoziemskich w Egipcie. Niezależ­
ność Egiptu nie została odwołana. Rząd angielski 
nie zamierza bynajmniej wtrącać się do spraw 
wewnętrznych Egiptu i będzie dążył do osiągnię­
cia porozumienia.

KIEDY SIĘ ZBIERZE NOWY REICHSTAG.

Berlin. (PAT.) „Lokalanzeiger“ podaje, że no­
wy Reicbstag nie zbierze się przed świętami, po­
nieważ ostateczne ustalenie rezultatów w yborow 
nastąpi nie wcześniej, jak koło 22 hm., więc rozpo­
częcie prac przez nowy parlament może nastąpić 

dopiero około 7 stycznia. '

wyznaczony, wojna Martinez Amido, marynarka 
admirał Magaz, roboty publiczne, handel i prze­
mysł Macbimbarena profesor szkoły budowy dróg 
i mostów, oświata Garda Deleaniz, praca Calvo 
Sote>o.

Madryt. (PAT.) Dyrekrorjal nie prowadził je­
szcze rozpraw dotyczących wykonania wyroku 
najwyższego sądu wojskowego w sprawie zajść 
w Yera.

NA CO OSIĄGNIĘTO ZGODĘ?

Paryż. (PAT.) Najważniejsze zagadnienia, co 
do których osiągnięte zostało porozumienie mię­
dzy Herriotem a Chamberlainem, są następujące: 
1) Chamberlain wyraźnie oświadczył, że gabinet 
konserwaywny gotów jest dać Francji wszelkie 
gwarancje, które Francja uznaje za potrzebne dla 
swego bezpieczeństwa; 2) Anglja zaproponuje Li­
dze Narodów, aby p«rzydjum kontroli ruzbrqjenia 
Niemiec, które będzie przekazane Lidze Narodów, 
powierzone zostało Francuzowi; 31 Strefa koloń- 
ska będzie opróżniona, jeżeli Niemcy wypełnią 
w całości swoje zobowiązania w sprawie rozbro­
jenia; 4) Anglja i Francja wyślą ambasadorów do 
Konstantynopola; 5) Obydwa państwa ustalą 
wspólne linje wytyczne co do polityki, mającej 
być stosowaną wobec Sowietów.

Tallin. (PAT.) Donoszą ze źródeł miarodaj­
nych że na cele przygotowani^, powstania trzecia 
międzynarodówka wydatkowała 10 mil. marek 
estońskich. Znaleziono stemple i pieczęcie przy­
gotowane sa wczasu dla urzędów i instytucji ma 
jących powstać z nowym rządem włośeiańoko- 
robotuiczej republil t -ateńskiej.

Tallin. (PAT.) Urzędowo stwierdzają, że nie­
prawdziwe są rozpowszechniane zagranicą pogło­
ski, jakoby częściowo zmobilizowana armja estoń­
ska została skoncentrowana na granicy rosyjskiej. 
Równia nieuzasadnione są wiadomości, podawane 
przez prasę sowiecką, jakoby zamieszki wybuchły 
w okręgu Narwy i Peczurji.

Tallin. (PAT.) Odbył się uroczysty pogrzeb 
ofiar rewolty komunistyczni, prżyezem koszta po­
grzebu pokrył rząd. 2 1 trumien przesuwało się 
wród olbrzymich tłumów zgromadzonej publi­
czności. Z okazji tej całe miasto przywdziało ża­
łobę.

KANDYDACI DO REICHSTAGU.

Berlin. (PAT.) Listy kanlydatów do reicILta- 
gu obejmują 4.249 nazwisk, listy państwowe 389. 
Primo de Rivera staje na czele gabinetu cywilnego

MANEWRY MORSKIE STANÓW ZJEDNOCZ.
Zaniepokojenie w JaponjL

Tokio. (AW ) „United Press"’ donosi, że mane­
wry flot amerykań-kleh i au iraiskich na oceanie 
Spokojnym wywołują w Japonii wielki niepokój 
ł rozgoryczenie. W  kolach nacjonalistycznych roz­
poczęto gorliwą agitację, która ma ra  celu spo­
wodować kontrdemonstrację rządu japońskiego. 
W  Tokio zwołano zgrmadzenie masowe. Obawiają 
się, że przy tej sposconości odbędzie się demon­
stracja przeciwko cudzoziemcom, szczególnie oaś 
przeciw Amerykanom.

POLSKIE DŁUGI W  STANACH ZJEDN.

Waszyngton. (AW ) „United Press” donosi: Se­
natowi amerykańskiemu przedłożona dzisiaj pro­
jekt ustawy, dotyczący uregulowania ^lugów 
Polski 1 Litwy. Według tego projektu, miałaby 
Polska zapłacić Stanom Zjednoczonym 178 miljo- 
nów 560 tys'ęcy dolarów, dług zaś Litwy wynosi 
6 wiłjonów 30 tysięcy dolarów.

Umyśle piiii amWoia lim
Warszawa. (PAT.). Wczoraj o godzinie 12-tej 

w południe Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął na zamku królewskim A. de Panafieu, ambasa­
dora Francji, który złożył swoje listy uwierzytel­
niające. Pan Panafieu udał się na zamek w towa­
rzystwie dyrektora protokołu dyploma ycznego M. 
S. Z. Przoździeckiego, w powozie Prezydenta Rze­
czypospolitej, poprzedzanym prz°z trębaczy na 
białych koniach i w  otoczeniu eskorty ułanów 
przybocznego szwadronu.

Gdy marszałek ruszał z przed ambasady fran­
cuskiej, oraz w Alejach Ujazdowskich i przy 
zbliżaniu się do Zamku, trębacze odegrali fanfary. 
W  dziedzińcu zaimkowym bateljom piechoty 20-go 
I*p. ze sztandarem, pod wodzą pułkownika Jac Ja­
nika, oddał honory' wojskowe, a orkiestra woj­
skowa odegrała Marsyljankę. U progu siani zam­
kowej dwóch adjutantów Prezydenta powitało 
ambasadora i wprowadziło go na pokoje. W  sieni 
głównej oddział kompanji przyboczni j oddawał 
honory.

U wejścia do apartamentów oczekiwał ambasa­
dora gene-al Suszyński, komendant miasta, w oto­
czeniu oficerów i zastępca szefa protokołu Tar­
nowski. U wejścia do saJi Camaletta powitał amba­
sadora hr. R. Brzećdziecki, u progu zaś następnej 
sałi szef kamcelarji cywilnej p. Lemz i generalny; 
adjutanit pułkownik Zaruski.

Z sałi tronowej wys sedł na spotkanie ambasa­
dora minister spraw zagranicznych. P. Prezydent 
oczekiwał w sali rycerskie] w towarzystwie prez. 
Grabskiego i ministra Sikorskiego w obecności 
całego personalu swego domu cywilnego i wojsko­
wego. Składając swe listy uwierzyielma jące, pafl 
A. de Panf*fi«u wypowiedział mowę.

Po przemówieniach pan prezydent udzielił 
ambasa iorowi prywatnego posłuchania w swoim 
gabinecie, w czasie którego p. amhasa ior wręczył 
p. Prezydentowi Rzplitej w imieniu prezydenta re- 
publiki francuskiej wielką wstęgę orderu Legjt 
honorowej.

Po skończonej audjencji ambasador francuski 
został odprowadzony do powozu z tymi samymi 
honorami i powrócił do siedziby ambasady w oto­
czeniu tego samego orszaku, w jakim przybył na 
Zamek.

Jak  Synod uznał autokefalją cerkwi polsk,
Warszawa. (Telef. wł.). W  sprawie aufokefaljl 

cerkwi prawosławnej w Polsce, ze sfer miarodaj- 
ych informują naszego korespondenta: Dnia J1 

listopada w Konstantym opolu synod ekumeniczny 
obradujący pod przewodnictwem metropolity Kal- 
linikowa, jako zastępcy chorego patrjarchy Grze­
gorza VII., powziął uchwałę uznającą autckefalję 
cerkwi plrawosławnej w Polsce i udzielające] te] 
cerkwi tradycyjnych błogosławieństw kanonicz­
nych. Protokół posiedzenia podpisał patrjarcba 
Grzegorz VII. Wystosował on także list do posła 
Knolla i pismo do metropolity Dyonizego w War­
szawie z zawiadomieniem o powziętej uchwale.

Oryginalne akta, dotyczące tej sprawy, zosta. 
są pirzowiezione do Polski przez specjalną dele­
gację synodu, natychmiast po dokonaniu wyboru 
nowego patriarchy na miejsce obecnie zmarłego 
Grzegorza VII.

SZOWINIZM LITEWSKI NIE MA GRANIC.

Warszawa. (Telef. wł.) Na ręce prezesa Ligi 
narodów w  Rzymie b. poseł do konstytuanty 
litewskiej Chmielewski wystosował pismo w imie­
niu Komitetu emigracyjnego Polaków, skarżących 
się na prześladowanie mniejszości narodowych.

Od 15 listopada weszło w życie rozporządze­
nie zabraniające mniejszościom używania macie­
rzystego. języka publicznie. Władze zniszczyły 
wszelkie afisze i ogłoszenia w tym języku. W  sty­
czniu ma wejść nowa ustawa, nakazująca obowiąz­
kowe używanie wyłącznie Języka litewskiego w ra­
chunkowości prywatnej w instytucjach handlo­
wych i przemysłowych. Władze litewskie tolero­
wały wszelkie wybuchy szowinizmu, wyrażające 
się n. p. w bezczeszczeniu krzyżów w Kiejdanacb.

Warszawa. (Telef. wł.) Wicepremier Thngu^t 
ma wyjechać w najbliższym czasie na kresy 
wschodnie dla zaznajomienia się z najważniejsze- 
mi zagadnieniami na kresach i stanem rzeczy.

Co powiedział Chamberlain Herriotowi w Paryżu

Estonii grozi nadal widmo przewrotu.
ILE KOSZTOWAŁO POWSTANIE.
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Kurs u M o w y  wobec Egipta
Mowa Baldwina.
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najtaniej
poleca

U32

hurtowy skład w tfrmJe

Stanisław WUJClESHOWSKi
H andel m ittr .a łA w  i i;ara

i  lutowi!, ul. iarnulicto l. Zł. - Telef. Ir. 3328.

I

ICu.sa naukowe „WIEDZA
pod osobistem kierów, prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków , Stndancki 14.
przyjmują wpisy na 2-gl kwartał ruin szkoln. 1924/25- 
Uczniowie, zaDisujący się od 2-go kwartału, ołrzymują 

cały materjat naukowy za 1-szy kwartał.
Kursa ob i jmnj ę :  

i) Kursa matutyczna: gimnazjum klasyczne, huma­
nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy­
rodnicze 1-roczne i 2-letnie.

2) Kurs niższei szkoły średiraj w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs seminarium nauczycielskiego 1-roczny i 2 -letni
4) Analogiczna Kursa pisemna wszystkich typów, za- 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryp! ów, wskazówek i programu nauki, noł czo- 
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i orowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kursach „MIEDZA* udzielają nauki tylkr naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-ciu godzin dzienuie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów oprst 
25 procent. 2025

Wszelkich InformaeyJ udziela się bezpłatnie.

Zdolnego akwizytora
A 1

za siakm wynagrodzeniem
poszukują sta

Wiadomość w Administracji 
„GŁOSU NARODU*.

F. L U B A Ń S K I \Z*ł
Rękawiczki skórkow e, 
trykotowe I pończochy.

1225

K I  L I  M Y
AR TYSTYC ZN E POLECA 1 

P O L S K U  P R Z E M Y S Ł  KILIMKARSKI
KRAKÓW, MIKOŁAJSKA IX.

PROJEKTUJĄ NAJWYBITNIEJSI ARTYSCI-MALARZE.
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI. 18S1

KAPELUSZE
1608

b ie liz n o  t r y k o - 
Iowa —  rękawiczki 

skarpetki zimowe.

K O L O R A D K I :mdli P T. Kiiilj
p o l e c a

R o m a n  S z c z e r b a  Florjaóska 40.

HA RATY!
UBRANI A frakowe, smokingowe, ma­
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według miary—  z własnej lub dostar­

czonej materji poleca
JOZEF liUMALA, K ra k fa > Szczepańska 11.
Pierwszorzędne siły fachowe. Ceny przystępne.

Na Gwiazdkę!!
sijpnkijeiniijsn pilarki 

Koszule wiedeńskie od zł. 
8 50. Krawaty jedwabna 
wiedrńst :e od zł. 3"10. 
Motylki do wiązania wie­
deńskie od zł. 1. Rąkawi- 
czki ciepłe,nappa od zł. 9‘50 
oraz wszelkie artykuły zi­
mowe w najwyższych ga- 
tuukach, po cenach kon­
kurencyjnych w wielkim 

wyborze poleca
firma „P O  O L"
Kralów plac Msrjacki 1. 

Ul. Wielopola 14 visa yitPKO

KILIM f na raty
dla F. T Duchowieństwa 
Oficerów,Urzęduików pań­
stwowych itp- gotowe i na 
zamówienia poleca: 'A v- 
LWórnia kilimów T 0ST0JA“ 
Kraków, ul. Siemiradzkie­
go U . 2050

I I Az a ik a  okazja I I

T ylk o  1 0  Z ł .
Sortyment* na Św. Miko 
łaja, perfum, v-oda kol. 
duża. mydła do go *uia, 
szczoteczki do rąk i zę­
bów, pasta, woda i pro­
szek do zębów. Krem i wa­
zelina dc rąk, rozpylacz. 
6 mydeł toal. fh. (łlirery- 
ny, Szampon Elida, duiy 
duder, 200 sL papieru 

hygjenicznego noleea

Lazarow ie Wejsiech
Kraków, Garb areka 4.

I I  Rzadka o k a z ji II

Zakład szklaskl Sta­
nisława Dudzika, Kra­

ków, Floriańska 38. Wy-
kunuie oszklenia kościo­
łów, budynków, dachów, 
oprawy Obrazów, lurter 
oraz wszelkie reperacja 
Ceny niskie przy więk­
szych zamówieniach. 1660

Do sprzodania psy
szpice białe, czTkta 

rasa 6-cio tygodniowe — 
ul. Gertrudy 10. II p. na 
prawo, oficyny. 1617

Do aprzodanla ka­
narki harceńskie do­

bre śpiewaki od 20 zł. 
wzwyż, samiczki po 5 zł. 
Gertrudy 10. II p. na pra­
wo, oficyny. 1675

®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
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| f u n k n i i  i  w k w

poleca s
Z  działa baw ełn ianego  i

Szyfony . . . .  
Onoroy . . . .

1 m. od 1.70 do 2* -  zL
l m . . L44 „ 1.80 ,

Barchany . . . I m . , 1.82 » 2. „
'tanalki. . . . Im. , 1.56 , 2.80 .
Zefiry . . . . lm . , 2.16 ,  8.60,
<oc« . . . . 1 szt „ 6.25 . 49.— ,
Dymka . . . . lm . , 3.80 » 6.80 ,
Weba . . . lm . , 6.50 > U .— -
Ręcznikowe , . l m . , 1.70 » 2.— .
K lo t .............. I m . , 4 . - ,  6. -  ,
Pr aśclaradłows lm , , 5.64 , 6-20 .
?ciarki . . . . 1 szt . 1.36 ,  1.66 ,
Watalina . . . I b . . 6.— , 6.80 ,
Batyst . . . lm . 4 3-—
Crape du chint. lm . 4 15.30
Velwet , . . . lm . 4 9.60
Aksamit. . . . 1 m. & 21 30
Fulaioyna . . . 1 m- ó 4-4)
Drelich . . . . lm . 4 5.40 W

, i  S. A. W KRAKÓW E. 
(obok Głównej Poczty) j

ainie
Z  działu spożyw czego:

Kawa palona 
suroWS 

Herbata . . 
Cacao „Jonga" 
ukiei . . . 

Cukiai . . . 
Ryt . . . . 
Grysik . . . 
Makaron . , 

ęia . . . . 
Aroc‘inal . . 
Masło deser. 
Bryndza l-ma 
Sar Eldamer . 

y .
Rodzynki sułt 
Marmolada 
Powidła ólijL 
klako kondas.

. k i od 4/0 do 
. 1 kg. , 4.40 ,

1 kg. . U .— ,
• 1 kg- ó 3- .
. 1 ku. od 1.24 ,
. 1 kart. & 7. ,
. I b  od 0.66 .
. 1 kr. ó .72 .
. lk.-. & 1.36 ,
. 1 kg. od 0"ó6 do 
. 1 kg. ń 1.60 

Ik r  4
• 1 kg. .
• Ikr. ń 
. 1 kg. a 
. 1 kg. d

V— ii.; 
8.12

1 -38 ,  j 

0.70,

0-60*1

0.80 ,

•40 ,
6.80 ,
4.8 *

1 kg. od 1/8 do 4.—  
1 kg. 4 2 40 ,

. 1 past od 1.05 do 1 :0
Poleca także towary najlepsze i najtańsze z działów: obuwiowego do-no,vo- 
gospodarczego, wełnianego, galanteryjnego, koszykowego, kilimowe me­

blowego, i ekarsku-n-takowego, Kwi itów świeżych i sztucznych : t. p.
Ni zamówienia telefoniczne dostawa natychmiastowa do domu zauawiajyago. -■ 

Zamówienia z prowincji zostaję odwrotnie wykonana.
Telefon  N r. 305. 2059 Telefon  Nr. 305,

zj g h :  n .joaQ aniino. ̂ .iuJU3DOiii i 1 i m n  - >n □

i i t n n A ł i r  ananasy, m orele, brzoskw inie, grusz- 
ł Y O m p O i y ,  ki, śliwki, rengloty, b  usKa w k ifm a r-  
mm m olady, konfitury.

Konserwy jarzynowe, SSj*?
szparagowa, mieszane jarzyny, pom idory w łoskie i kra­

jow e, ogórki i korniszony, po lec*

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynek. 1660

Jednorazowa próba przekona każdego 
o ja k o k i!!

□□CX1laJŁJQULICXj I jUŁJI^UUIJUu u UL IJOOOUUUL I JOOŁJUuda iUUUUU -i jUC

R E U l  ? & T Y Z M .  N E R W O B Ó L E
• « * ■

od szeregu iat znane M ACI6 l AjLLE
p o d  nazwą , 87

ICHTIOMENTOŁ
“ m " * . , A pteki  S iy n o n a  Edelmana w Samborze,

|  W I E L K A  O K A Z J A  |
Z pow odu

l i N l j !

w ielkiego transportu lew arów  xlm a- 
poloca n i j i « n i a |

n ad e jśc ia  
w y  eh

ubrania męskie, studenekio I dziecięca, nalta z i­
mowe, spodnie długie t pryczesy, raplan/, kurtki 
wełniane futrzane i skórzane, futra długie, gotowe 

«  i na miarę, oraz kostium y, spodnich, płaszcze 
damskie wełniane, wsiurewe, pluszowe wełniane I Jedwabna 

jakotei kurtki pluszowe w s w szyatkish k olorach

J O Z E F  E M  M E D  ‘ *  “ *"•* n***™* i -"  W  f c E r  K  P I E K  firn Tinui) w ptdnni D u g a  di dokładny adres 
35o/0 taalaj jak  w u ą d iio . 1534 25o/0 taalaj jak  w sządz e.

N i e g n ą c e  s ię

'^TUCZNE ŚWIECE
o z d o b n e  i g ł a d k i e  1220

po!eca
fabryka

świec

ANTONI R0THE
KRAKÓW.
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Ceny b a rd zo  niskie! ^

Kostium
liiiraiiiiRnnemBs ifflBmnrnwnwmnnr.nffl w  i # n  a  i / m i i  a  j  i  >• f j

Cttny bardzo niskie! »■ KRAKÓW, Grodzka 5-7.

Najlepszy podarunek!
dla siebie i swej rodziny!

K o ło sa .n a  różn ica 1 Ku­
pu jcie  tylko za g o tó w ­
ko, gdyż na raty płacicie po­
dwójnie i wigee] i otrzymuje­
cie nie parwszorzędne maszyny. 
Dotychczas nożna maszyna 
do szycia była nie każdemu 

dostępną z powodu wygórowanych cen jakie 
wyznaczają na takowe niektóre firmy. — Chcąc 
daó możność nabycia każdej rodzinie pierwszorzędn. 
systemu nożnej maszyny do szycia, jedna z najpo­
ważniejszych zagr. fabryk maszyn poleciła nam sprze­
dawać takowe po najniższej 1 niebywałej dotych­
czas cenie, a mianowicie ty lko  p o  135 z ł. Na- 
m a  nożna maszyna .Familijna* model Nr 10, jest za­
opatrzona w  wielką szpulkę, główueml zaletami tej 
maszyny również aa: nieskomplikowane użycie, 
lokkt I cichy ch óa , oraz możność do zastoso­
wania jaj do wszelkich domowych robót, wcho­

dzących w zakres szycia- 
D la  p ra c o w a ł kraw ieck ich , b la liia ian y ch ,

iąca się do wykonywania artyst. nanow u p .  ru- 
bóŁ Cena maszyny Nr Ib tylko 170 z l. Maszyny 
uazze pa ostatnim słowem techniki. Wobec udoske- 
naldbe] konstrukcji i solidnego wykonania jak sa­
mych maszyn, mebli do takowych i pedałów, gwa­
rantujemy za każdą maszynę na 16 lat piśmiennie 
Gwarancie wysyłamy jednocześnie z listem prze­
wozowym, Do każdej maszyny dodajemy bezpłatnie 
bardzo dużo części zapasowych. Na prowincję wy­
syłamy natychmiast po otrzymania należności lub 
zadatka nie mniej jąk 20 złotych, resztę płaci sję 
przy odbiorze (na koleti). Opakowanie tak dobre, że 
odpowiadamy za całość. .Ekspedycja koleją, za ekspe­
dycję płaci aię na miejscu od 3—6 złotych. Z za­
mówieniami prosimy aię zwracać przez naszych 

przedstawicieli lub bezpośrednio do 167J

Fabrycznego skład u  m aszyn „ H Z - C E - W U “  
Warszawa, Leszno 27. Skrzynka eoczŁ 73. Tai 171-23.

IFi f i Im iu m ,  
na dogodnyeh warunkach poleca

- Z .  R A B A  HAST., Kraków, iw. Aaay 3-
W  TtU loa Nr 4 « .  ■ . Bak a lo tan i* 1S80.

I
SA N A TO RJUM

[
w  Z A K O P A N E M .

Otwarte cały rok. Najnowsze zabiegi lacaoi- 
cn, podziemna opieka lekarska, wykwintny 
pięciorazowy wikt, wygodnie urządzone osobne 
pokoje. Roentgen, lampy kwarcową, laborator­
ium, elektryczne oświetlenie centr. wodne ogrze­
wani^ dźwig elektryczny, salopy towarzyskie, 
obszerny park. Osób z gruźlicą etwartą nie 
przyjmuje się. Szczegółowe ilustrowane prospe­
kty na żądanie wysyła bezpłatnie.

2065 Z a r z ą d .

NA RATY! N A  RATY1
U bran ia  ir tk e w e , ■ ■ o 'iln * jo w o , N t r y s c r k o *  
w e , u  rzutki, p a lta , w ierzchy na «w tra o r a *  
n u a N u ry  w o jsk o w e  *  don o row ych  m ate ria ­

łó w  a a  nam ów ię i a  p o le ca  lots

Antoni Malarz Brodzka 59, u. p.

W e t Ma afcna .t e l e g r a m
dla P. T. Kółek rolniczych 
i kładaic oraz Droguaryj
poleca na Sezon zimowy 
Yaselinę w pudełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w tubach, 
lanolin Crem, Bor Vasal. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydlą toaletowe od 
2, 4 do 6 zł. Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu 
słra. — Wody koloóskie 

Crem Czeremchowy. 
Tanatol ua szwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Fasty do obuwia i podłóg. 
Lep na muchy. Perfumy 
czysto' francuskie i kraje 
we po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowie Wojciech
Kraków, Barbarska 4.

Na G w iazdkę!
Pończochy,
Skarpetki,
Rękawiczki,
Reformy,
Bielizna wełniana, 
Szale,
Berety,
Sweterki dziecinne 
Kamasze damskie, 

męskie dziecinne, 
Szelki doży wybór, 
oraz wiole innych arty­

kułów.
Ceny konkurencyjne 

poleca
JU LIA  GANCARCZYK

Kraków, 1176 
Mikołajsko IB.

Nadszedł wielki transport 
brzytew od 4-7 zł, sztuka
oraz maszynek do włosów 
po 6 zł, specjalnie fryzjer­
skie od 1o-15 zł. Szlifier- 
nia i hurtownią towarów 
stalowych J. MYSZKÓW,  
SK1E80, Kraków, Diętlow- 
ska 46. 2053

URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM
M a g a z y n  i p r a c o w n i a

A. MASŁOWSKIEJ
K R U K Ó W , u l. FSoryańska 29  w podworcu

poleca: suknie, bluzki jedwabne z crep
de chin materyalne i wykwintną bieliznę.

24

r

u

ca
N

s

1

a

1a

Oferta dis Czytelników „Cłosu Harodu"
Nie przepłacajcie i Kupujcie tylko w  pierwszem źródle

Swięteczny CENNIK okazyjny
1 fla szk a  1 l i t r o w a  lik ie ru  nasza specjalność 

„Prunelfe“ lub „0 eiisja“ .
1 f l a s z k a  i  l i t r ą w a  C o g n a c u  l u b  S t a r k i 
1 f l a s z K a  „  R u m u
1 f l a s z k a  », i y t n l d w k i
1 f la s z k a  „  J a r z ę b i a k u
razem 5  f . b s z e k  1 l i t r o w y c h  różnych wódek 

tylko za 2i» z ł .  wraz z opakowaniem i portem.
Towary wysyłamy za zaliczką odwrotną pocztą począwszy od 
6 litrów wzwyż. — Dla Odbiorców miejscowych tasama ilość 
wódki tylko 22 z ł. Kooperatywom, Składnicom, Kółkom Roi. 
Szynkarkom i Restauratorom dajemy odpowiedni rabat.

Wysyłki uskuteczniamy za nadesłaniem 50% zaliczki.
Z powodu nawału zamówień prosimy o wcześuiejsze zaopa­

trzeniu się wrost w składzie fabrycznym

Prtiiifkitj Paiowj Fabryki Wódek, likierów, Śliwowicy, Ksniakn i Ram

T. IMMF.RQI.QCK, NIW. **W» Cumn;
Uwaga: Dla przychodzących z Krakowa i okolic baczność na 
adrys: T , IMMERQLt|CK, Kraków, Prądnik Czerwony w nowo 
wybudowanym budynku fabrycznym za rogatką warszaw­

ska i drugą rzeką. Telefon 3610. 2057

2
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Istnieje przeszło 100 lat.

Geny najniższe!

ODLEWARNIA

DZWONÓW
1230 KAR O LA

SC II WAB EG 0
w  ELaJej Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonaeh o nie­
doścignionej jakości mater- 
jału, czystośei głosu i har­
monii tak pcjadyóezyoh dzwe- 

nów jak i zespołów. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
tówu e stara 9ystomy na no­
wa, dostraja nowe dzwony 
pod gwarancję ezystej har- 
raoniji do Już istniejęeyeb.

Warunki spłaty dogodne!
■W W W .

FUTRA i r m o n A . J A C H I M S f t l !!!!!,
p o s e z a  K m m w ,  G r o d z k a  1 .1 4 1 6 .

B M M gum
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M  SIEKIERSKINajaodołtjszyeb materiałów wełnianych na suknia 
kestjumy I płaszcze damskie ubrania męzkle, ra- 
glan, ypokryela na futra kamgamy krepy na fraki

I sutanny dla P. T. Duchawieństwa mm KRAKÓW, ul. Floriańska 30. II p.
poleca po cenach fa b ryczn ych  “W  ■ ■ naprzeciw domu Matejki

■ — ■ ROK ZAŁOZBNIA 1808 ssuss
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE
ODLEWNIA DZWONOW

Braci FEICZYNSKICH
*  Kałuszu, ul. Cmentarna. Tal. Nr 20. 
I «  Przem yślu, ri. Krasińskiego fil Id. Jr 183
ilziKzm rfpjzl omtliisaii łnliuiiii ffiłmd knfswiclr 

ninriniffi.

Dostarcza dzwony harmonijno, Jaka ta ł paja- 
tłyfeza z metalu plaiwazaj JaWeid na Jak na]- 
dogadała azyefe warunkach, 

csladastala na akłsdaeh walką ilaść dzwonśw getta /on .  roMtałtej wadza , l a - f ł  
Również arzyinwja Firnu aura i f n l t i  dzwony aa przetapiania.

Przy ranytanlaeh aprasza tlą dokładnie adresować 1284

ZABAWKI
NA K A Ż D Y  WIEK  
1 PORĘ ROKU POLECA

STEFAN PORĘBSKI

F ^ S S S S S S S B S S S S S S !
M SPECJALNY BANDAZYSTA

a  Moni l  Wewiti, Kraków, M m  4.
H  fa c h o w ie c  o d  la t  35 ,  p o le c a  p a s k i  f n a M k l i e w t

d la  n s ó b  c ie r p ią c y c h ,  b .  p r a k ty c s a e  b a a  s p rę ż y n ,
I n  o ra z  w  c  ę tk łc b  w a n a d a a c n ,  ■ > i j>  za u n  .■

L ic z n e  s z n a n ia .  L is to w n e  w y ja ś n ie n ia .  O s t rz e g a  s ic  *esw 
f f t ą  p r z e d  fu s z e r a m i 1 b la g le r a m L  k tó r z y  w p r o s t  w y z y s k a ją  | W |  
j ^ |  i  B a r a i "  a  a a  ró ż n e  p r s . iT O Ż d  151. .  g j j

,3 ($Sg S0Q @ 003S990BG O

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiejo "o.
Oszklenia i witraże do kodćlołdw od 29 ii. aa 1 m* 
wykonają się przy większych zamówluleah aa raty.

Ceny BO*/# niższa niż wwzędzie. I W

Orzechy kokosowe
mielone MM

na ciastka, makaroniki i t. p.
poleca hartownia I częściowo

ganlel kolitfilij delikatesu wHtk 1 uli
KAZIMIERZ OGORZAŁY
Kraków, SiciepaAska L  11.

J u t  w y s z ł y  z  d r u k u

|l. Drugi zbiór kolęd
uidadn Tom. Piasty

na chór męski, Partytur* i glosy 8  *>•

2. Zbiór kolęd ZSZ,
Do nabycia u autora i$82

K r a k ó w , Kanonicza L. 11.

ALBIN JAWORSKI
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 24

Tylko krótki czasl SERJA PRUSA Tylko krótki czasf

OKAZJA!
=  ma G w i a z d k ę  d l a  P .  T .  G o s p o d y ń !  =

55
Złotych

55
Złotych

Kompletna W YPRAW A KUCHENNA ALUMINIOWA
składająca s i ; I  4 6  eztuk a rty k u łó w  dla gospodarstwa domowego kosztuje wraz z opakowaniem

wysyłką pocztową do miejsca przeznaczenia

t y l k o  Z ł o t y c h  55*-
gagneL alomlnowy grnby 4V, Mtr.

» » » 3y* a
» » »  2 '* »
»  »  *  2 t y |  a

rondel » ,  8<, ,
• * . » . 1,/ł *
,  . d o  parzenia mleka z 

gruby 2 litr.
1 patelnia aluminiowa graba 
1 chochla do zup aluminiowa 
1 druazlak cynowany 
1 tortozmica cynowana 
1 forma d» ciasta cynowane 
1 ehoc.Pa do pierogów 
1 tarto do Jarzyn 
1 t a r k o  do czekolady 
1 posypywaczka do enkrn 
12 wyknwaczy do ciaata (1 garnitur) 
1 gąbka do mycia naczyń

ą mianowicie:
1 ntkownłei. i do jarzyn 
1  koszyk ra  bułip 
1 kbsfcyfzak n* cebulę 
l  utk ł  do znn cynowane 
i .  .  mleKa .
1  pytlu da 

rączką 1 gniotek do ziemniaków
1  trzap ic , i do blaia piany 

nożyk co obierania ziemniaków 
poastaw ki pod żelazLio 

.  gumki 
as ratka ryżowa

.  do czyszczona widdef 
hpbtarz kueaenny 
śmieciarka lakierowana 
moutewl a drewniana 
Lzufeika do mąk1 
łyżka do zaamażki

l
1
1
1
i
1
1
1
L
1

2039

MWAUA. Każdy pragnący skopić kompletną wyprawkę kacbnnną, zeebca nadesłać przekazem po­
cztowym kwotę Zł. S$*— i podać dokładny adres miejsca przeznaczenia a od krotnie wysłaną zosta­
nie. — Wyżej wymienione artykuły gospodarcze są pierwszej jakości, z pierwszur lędn y ł fabryk. 

Krmpletna wyprawka wyżej wymieniona będzie dontarczona t c i l la  wnchug ogł~  jze n  a. 
Za d e b re ł towaru firm# daje pałna gwarami: « ,

Alfred MACHNICKI P o l a n  d o  c e n a c h  n a j n i t a s y c h

O b r a z k i  ko lędowe od 30 groszy setka — 
Medale Sodalicyjne — różańce kokowe i ne- 
banowe we wszystkich grubościach’ — krzyie

I T p S l l f  . I A #  l E l i r a  I  K  ] § c i b i m f e r d l f c s i p i t a l i ; s z k d t i i ż a k l a d ó w — K s i ą ż k i
S \ l  O I \ U V - ,  U I I U O  S f P ^ J K i p  S -  lun U .  d f l  n a b o ż e ń s t w a ,  m e d a l i k i ,  k r z y ż y k i  I  f .  p .
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FORTEPIANY

♦V*“ * ? «
V . 5b >S £ '

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW
JFHELENY SMOLARSKI

Kraków, ulica Szewska 9 .1 p. —  Telefon 4365.
Na składzie stale o lb rzym i w yb ó r instrumentów ośm- 
nastu pierwszorz. fabryk fortepianów, pianin i fisharmonij, 

jak:
Eechstein
BlUthner
Bosendorfer
EHrbar
August FSrster 
Koch*Korselt

Kotykiewicz 
lauberger GEoss 
Mannborg
Guandt 1431

Konisch
Scholze

Schmidt
Sdiwaighofar
Seiier
Grotrian Steinweg 
Wirth
Zfmmermann

WINA WĘGIERSKIE:
mszalne, tokajskie słodkie i wytrawne, 
wina francuskie, austriackie, hiszpań­
skie włoskie i reńskie, koniaki fran­
cuskie i likiery zagraniczne oraz w ła­

snego wyrobu poleca firma

1. BIELICKI dawniej h . Fritsch
Kraków, Mały Rynek. 1210

UWAGA: Przy zakupnte kilka butelek odpowiedni rabat. 
■ m m a u m n u n a a n B B n m a a u u a B a a a k n d h J  a r a

Istniejący od roku 1902, w elokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowyeh i zagranicznych

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW IMOZAJKI
S . G, Ż eleń sk i >»

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. TeL 137.
W ykonu je  wszelkiego rodzaju  oszklenia artystyczne,
witraże, mozajki etc. pg. projektów  wybitnych  
artystów —  na warunkach nader dogodnych. 

Prospekty i p o r a d a  zawodowa b e z p ł a t n i e

l n .
p o d  f i r m ą

„U V D U S T R IA “
w Krakowie, Kapucyńska 7. Tel. 2541.

Wykonują: Oszklenia zwykłe 
Oszklenia a r t y s t y c z n e  

i witraże.
dla k o ś c i o ł ó w  i budynków świeckich. 
Kierownik artyst czny: artysta-malarz witrażowy

p. S. W. MATEJKO.
Ceny konkurencyjne. — Dogodne warunki zapłaty. 

Olerty i projekty na życzenie bezpłatnie.

gćldawca; m  au k » &uodu* dyótka Wydawnicza t ogran. odpowiedz. K. H
Drukarnia „Głowi Narodu** K órakowie

j  l a k a a. — Redaktor naczelny i odpow, M a t y a s i k ,  
pod zarządem Romana Ferku,


